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16 lutego odbyła się ceremonia pożegnania  
asp. szt. Przemysława Ratajka, dotychczasowego Zastępcy 
Naczelnika Wydziału Dochodzeniowo-Śledczego w Nowym 
Dworze Mazowieckim, w miejscowej Komendzie Powiatowej 
Policji. Po 34 latach pełnienia służby, asp. szt. Ratajek 
z dniem 16 lutego 2024 roku przeszedł na emeryturę.

Po 34 latach

Poczta Polska „ma nadzieję” 
 na zatrudnienie listonosza... 

Listy na razie 
nie nadlecą

– STR. 14

– STR. 2

REKLAMA

– STR. 5

– STR. 16

– STR. 15

– STR. 3

„Najbardziej cenię tych ostatnich. Tych, którym się chce, mają pomysł i działają, 
a nie tylko mówią. Ze współpracy z takimi właśnie osobami wychodzą nierzadko 
spektakularne efekty, o których malkontenci powiedzieliby jak Smerf Maruda 
jeszcze przed rozpoczęciem: „I tak się nie uda...”. Ja jestem z tych, którzy lubią 
wyzwania i sprawy skomplikowane. Lubię też otaczać się z takimi ludźmi. 
Takich właśnie spotkałem podczas pracy w Urzędzie Miejskim w osobach 
pracowników, radnych, sołtysów, społeczników.”

Nie będę kandydował...
- mówi burmistrz Nasielska

CZYTAJ NA STRONIE 16

Radny Ozdarski spodziewa się ataku...– STR. 2

Sukcesy  
KTS-u

Lokalny, ale  
z sukcesami

W NOK-u słodko 
i dostojnie

Ktokolwiek 
rozpoznaje
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W sierpniu 
ubiegłego roku na 
facebooku pojawiły 
się publiczne 
informacje 
dotyczące działań 
Centralnego Biura 
Antykorupcyjnego 
w Nowym Dworze 
Maz. Zdaniem 
autora tych 
wpisów, CBA 
zainteresowało 
się niecodzienną 
działalnością 
radnego, 
dra Marcina 
Ozdarskiego.

W związku z faktem, 
że Prokuratura Rejonowa 
w Nowym Dworze Maz. 
potwierdziła nam, że pro-

wadzone przeciwko podej-
rzanemu Marcinowi O. po-

zostaje w toku, a także, że 
gromadzony jest materiał 

dowodowy i zaplanowane są 
kolejne czynności proceso-

we, (16.02.2024) wysłaliśmy 
do dra Ozdarskiego prośbę 
o odniesienie się do sprawy:

„Szanowny Panie, w sierp-
niu ubiegłego roku na www.
f b.com/miastonowydwor-
mazowiecki pojawiły się pu-
blicznie informacje na temat 
wymierzonych przeciwko 
Panu działań CBA. Według 
tych wpisów, zabezpieczona 
została dokumentacja Pana 
pacjentów. Z naszych infor-
macji wynika, iż organa ści-
gania mają wątpliwości, co 

do rzetelności prowadzonej 
przez Pana dokumentacji 
i zasadności wystawianych 
zaświadczeń lekarskich. 

Z uwagi na przygotowywa-
ny materiał prasowy, bardzo 
proszę o ustosunkowanie się 
do powyższego.”

Informowaliśmy radnego 
Ozdarskiego o fakcie wy-

słania powyższego także za 
pośrednictwem wiadomości 
SMS (17.02.2024). Natomiast 
wczoraj (18.02.2024, po 
godz. 22) na oficjalnym kon-

cie samorządowca z Nowe-

go Dworu Maz. pojawił się 

wpis opatrzony czarno-bia-

łym zdjęciem doktora z jego 
żoną i dziećmi. We wpisie 
czytamy:

„Drodzy Państwo! Abso-
lutnie nie spodziewałem się, 
że ta kampania będzie czysta 
i merytoryczna.

W tym tygodniu nastąpi 
atak na moją osobę i na mo-
ich najbliższych, na moją ro-
dzinę, na moją żonę i dzieci.

Spodziewamy się tego i je-
steśmy w pełni przygotowani.

Liczę na Państwa rozsądek. 
Z pewnością pamiętacie kłam-
liwe artykuły sprzed pięciu 
lat, teraz będzie powtórka.

Retorycznie zapytam – kto 
za tym stoi? Domyślacie się, 
ale jak nigdy jestem przeko-
nany, że obróci się to prze-
ciwko zleceniodawcy...

Ciepło Was pozdrawiamy!”

Do chwili zamknięcia tego 
wydania Tygodnika Nowo-

dworskiego, żadna odpo-

wiedź nie nadeszła. Mamy 
nadzieje, że tą drogą dotrze 
nasza prośba. 

Nadal oczekujemy na 
przesłanie do nas stanowi-
ska radnego, dra Marcina 
Ozdarskiego w opisywanej 
sprawie.

Redakcja TN

Radny Ozdarski spodziewa się ataku

Transformacja cyfrowa, 
wzrost efektywności, 
nowoczesność, ale 
także partnerstwo i 
ekologia – to główne 
obszary rozwoju Poczty 
Polskiej na najbliższe 
lata.

Powyższe zdanie zapisane 
na stronie rządowej nie dla 
każdego brzmi wiarygod-

nie? No cóż, są i tacy, którzy 
w naszym powiecie na listy, 
nawet te mające pokonać kil-
kaset metrów, czekają po wie-

le miesięcy. - Problem jest od 
jesieni. Energetyka czy telefo-

nia komórkowa naliczają nam 
odsetki od niezapłaconych 
rachunków i nic ich nie ob-

chodzi, że my tych rachunków 
nie otrzymaliśmy - twierdzi 
p. Edward z bloku przy ulicy 
Sikorskiego 1 w Nowym Dwo-

rze Maz. Jak mówi, problem 
dotyka nie tylko mieszkańców 
jego bloku, nie tylko jednej 
nowodworskiej ulicy. A za-

cząć się miał wtedy, gdy jeden 
z listonoszy „podziękował” 
swojej firmie za pracę i po-

szukał nowej, a Poczta Polska 
nie umiała znaleźć nikogo na 
jego miejsce.

Nowodworzanin owszem, 
próbował interweniować 
w urzędzie przy Modlińskiej. 
- Poszedłem tam i mówię, że 
listów nie dostaję - relacjonu-

je nam mężczyzna i dodaje: 
- A jakaś pani uśmiecha się 
do mnie szeroko i każde kar-
teczkę zostawić z imieniem 
i nazwiskiem, to oni będą do 
mnie dzwonić z informacją, 

że list na mnie czeka. Kart-
kę zostawiłem, ale żadnego 
telefonu się nie doczekałem 
- zapewnia, a potwierdzenia 
jego słów szukamy osobiście. 
„Proszę zostawić kartkę z na-

zwiskiem, będziemy dzwonić” 
- zachęca nas pani zza wiel-
kiej szyby. Na pytanie o kon-

takt z naczelnikiem wyznaje 
szczerze: „Nie, to niemożliwe. 
Pani naczelnik jest tylko ra-

no”. O wyjaśnienie zaistniałej 
sytuacji poprosiliśmy biuro 
prasowe Spółki, skąd nadeszła 
anonimowa, lakoniczna i nic 
nie wnosząca informacja: „W 
ostatnim czasie Urząd Poczto-

wy Nowy Dwór Mazowiecki 
1 pozyskał czterech nowych 
pracowników, którzy już reali-
zują doręczanie koresponden-

cji. Oczekujemy, że wkrótce 
zostanie również uzupełnione 
zatrudnienie na stanowiskach 
listonoszy.”

Po naszej interwencji otrzy-

maliśmy kolejną, bardziej 
treściwą wiadomość: „Jeśli 
pojawiłby się problem z niedo-

starczoną przesyłką, to Poczta 
Polska ponosi odpowiedzial-
ność zgodnie z obowiązują-

cymi przepisami. Wszelkie 
roszczenia w formie rekla-

macji, które dotyczą konkret-
nych przesyłek, jak również 
innych usług, można zgłaszać 
bezpośrednio w placówkach 
pocztowych, na adres mailo-

wy: kontakt@poczta-polska.
pl lub poprzez nr infolinii 801 
333 444.”

P.K.

Poczta już nadlatuje
Spóźnione nieco powitanie

Mam nadzieję, że część 
naszych Czytelników za-
uważyła zmianę, jaka w li-
stopadzie dotknęła nasz 
Tygodnik. Nie pisałem te-
go tekstu w tamtym czasie, 
gdyż uważałem tę sytuację 
za tymczasową. Jednak, jak 
to u nas bywa, prowizorki 
zostają na długo. 

Gdy kilka lat temu, w geście protestu wobec promowa-
nia na naszych łamach burd ulicznych wzniecanych przez 
zwolenników mordowania nienarodzonych dzieci, odcho-
dziłem z TN, sądziłem, że to rozstanie jest ostateczne. Tak 
nie było.

Teraz, pełniąc obowiązki redaktora nacz., stanąłem 
przed zadaniem niezwykle trudnym. Muszę na nowo opra-
cować i bojem sprawdzić nową wizję, tak bliskiej mi kiedyś 
gazety. Muszę odpowiedzieć sobie na pytania, czym ona ma 
być i dla kogo? Co znaczy niezależność tudzież od kogo i od 
czego ma być niezależna? Z pewnością rozpoczęte zmia-
ny będę kontynuował. Jedna już kilka dni temu wywołała 
wściekłość tych, których przez lata przekonywano, że jedy-
nie ich wypowiedzi, ich racja zasługuje na wolność wypo-
wiedzi. Ich zdaniem krytyka tego, co narodowe, katolickie, 
polskie i po prostu... normalne, jest dopuszczalna. [...] 

Zapewniam, że czasy Kalego w TN się skończyły. Jaki 
on będzie docelowo, zależy nie tylko od odpowiedzi, któ-
rych poszukuję sam w sobie, ale i od Państwa, od naszych 
Czytelników. Zapraszam do współpracy i zachęcam do 
nadsyłania sugestii czy propozycji na publikacje. W imie-
niu Redakcji zapewniam też, że będziemy podejmować się 
interwencji w każdej, uzasadnionej sprawie.

Piotr Korycki

W GMINIE, POWIECIE, KRAJU I NA ŚWIECIE

7 dNi
* Nie będzie Muzeum Rzezi Wołyńskiej w Chełmie. De-

cyzje o jego budowie cofnął minister podpułkownik B. 
Sienkiewicz, potomek słynnego patrioty i pisarza, Henryka 
Sienkiewicza. * Leoncin zaprasza do udziału w LXXXVII– 
zwyczajnej sesji Rady Gminy, która odbędzie się 21 lutego 
2024 r. o godz. 9.00 w Sali Świetlicy Wiejskiej (dawny GOK). 
W planach wiele interesujących uchwał. Między innymi: 
Uchwała w sprawie likwidacji ośrodka wsparcia Klub „Se-
nior+” w Leoncinie i Uchwała w sprawie opłaty targowej na 
terenie gminy Leoncin.

* W ramach rywalizacji sportowej szkół ponadpodstawo-
wych, 12 II w nowodworskiej hali sportowej odbył się Po-
wiatowy Turniej Piłki Nożnej Chłopców. W zawodach wzięło 
udział 5 szkół, a klasy�kacja końcowa przedstawia się na-
stępująco: 1. LO im. Wojska Polskiego w Nowym Dworze, 
2. Zespół Szkół Nr 2 w Nowym Dworze, 3. Zespół Szkół Za-
wodowych nr 1 w Nowym Dworze, 4. ZSP w Pomiechówku 
tudzież 5. ZSZ Nasielsk.

* Starosta Nowodworski Krzysztof Kapusta uczestniczył 
w spotkaniu dotyczącym oceny ryzyka wystąpienia zagro-
żenia powodziowego na terenie Miasta Nowy Dwór Mazo-
wieckim i całego powiatu oraz stanu przygotowania pod-
miotów i służb do skutecznego przeciwdziałania zagroże-
niu powodziowemu. Obecni na spotkaniu przedstawiciele 
Wód Polskich, Straży Pożarnych, Policji, WOPR-u, wojska, 
wędkarzy deklarują pełną gotowość do współpracy w sta-
nie zagrożenia. * Urząd Miasta Nowy Dwór zaprasza na bez-
płatne badanie mammogra�czne dla Pań w wieku 45-74 
lat. Mammobus przyjedzie do Nowego Dworu Mazowiec-
ki przy Parku Miejskim im. Józefa Wybickiego ul Lotników 
w dniu 12 kwietnia 2024 roku.Rejestracja telefoniczna od 
poniedziałku do piątki w godz. od 8.30 do 19.30, tel. 58 767 
34 44 lub 58 767 34 77.

* Profesor Andrzej Nowak apeluje do Jarosława Kaczyńskie-
go o rezygnację z funkcji prezesa PiS. naukowiec wskazuje 
ponadto szereg błędów, jakich w ostatnich latach miał się 
dopuścić polityk.

Red.

Drodzy Czytelnicy, w środku znajdziecie krzyżówki, 
rebusy i zagadki. Wśród Czytelników, którzy rozwiążą co 
najmniej 3 łamigłówki/zadania rozlosujemy pyszny tor-
cik z Cukierni duet.Rozwiązania prosimy przysyłać na 
adres redakcja@nowodworski.info lub zgłosić telefonicz-

nie do najbliższego piątku pod numerem: 
tel. 733-055-002.

Zwycięzcą ubiegłotygodniowej krzyżówki  
jest p. Krzysztof Nowakowski.

SŁODKA KRZYŻÓWKA

eprasa.pl 7a82c10620
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W ostatnim czasie 
Biblioteka Gminna 
w Czosnowie stała 
się miejscem, gdzie 
edukacja spotyka się 
z kulturą, a literatura 
z przygodą. 
Organizacja licznych 
wydarzeń dla dzieci 
i młodzieży pokazała, 
jak ważną rolę pełni 
ona biblioteka w życiu 
mieszkańców.

13 II 2024 roku, biblioteka 
gościła wyjątkową osobę - 
Marcina Gienieczko, podróż-

nika ekstremalnego, który 
opowiadał o swoich niezwy-

kłych wyprawach. Uczniowie 
klas 7-8 z kilku szkół mieli 
okazję posłuchać fascynują-

cych historii z podróży, w tym 
o rekordowym przepłynięciu 
Amazonki. Spotkanie było nie 
tylko lekcją geografii, ale rów-

nież motywacją do realizacji 
własnych marzeń i celów.

W niedzielę, pod patrona-

tem biblioteki, odbył się kon-

cert „Spotkanie z piosenką 
biesiadną” w Sowiej Woli, 
gdzie wystąpiły lokalne talen-

ty muzyczne. Wydarzenie to 
przyciągnęło wielu mieszkań-

ców, a zebrane środki zostały 
przeznaczone na zakup sztan-

daru dla Szkoły Podstawowej 
w Sowiej Woli. Koncert był 
pięknym przykładem jak mu-

zyka może łączyć pokolenia 
i wspierać lokalne inicjatywy.

Początek lutego obfitował 
również w wydarzenia skiero-

wane do najmłodszych. 9 lute-

go biblioteka zaprosiła dzieci 
z klas „0” i „1” na warsztaty 
z ulubioną bohaterką dzie-

ci - Kicią Kocią. Spotkanie 
z Moniką Skikiewicz było 
pełne magii i kreatywności, 
a uczestnicy na koniec otrzy-

mali pamiątkowe upominki. 
Była to okazja do rozwijania 
wyobraźni i miłości do ksią-

żek już od najmłodszych lat.
Gabriela Zalewska

CZOSNÓW

Centrum kultury i edukacji 

Uczniowie  
odkrywają Warszawę
15 II uczniowie klas turystycznych z Zespołu Szkół 
nr 2 w Nowym Dworze, wraz z nauczycielami 
przedmiotów turystycznych, wyruszyli na wycieczkę 
do Warszawy. Celem podróży było odkrycie 
bogactwa kultury i sztuki stolicy.

Pierwszym punktem wizyty był Soho Art Center, gdzie 
uczestnicy zanurzyli się w świat Vincenta Van Gogha 
dzięki multimedialnej wystawie „VAN GOGH & Friends 
– The Immersive Experience”. Wystawa ta, wykorzystują-

ca najnowocześniejsze technologie, pozwoliła uczniom nie 
tylko zobaczyć dzieła słynnego malarza, ale także zrozu-

mieć i poczuć je na nowo. Młodzież miała również okazję 
do nauki od przewodnika muzealnego, co stanowiło cen-

ne doświadczenie dla przyszłych profesjonalistów branży 
turystycznej.

Drugi etap wycieczki obejmował seans filmowy „Cu-

downy Chłopak. Biały ptak”, który poruszył ważne tema-

ty społeczne i emocjonalne, stanowiąc doskonałe dopeł-
nienie dnia pełnego artystycznych wrażeń.

Wyjazd do Warszawy okazał się ogromnym sukcesem, 
dostarczając uczniom nie tylko wiedzy, ale i inspiracji. 
Wszyscy uczestnicy wrócili do domów pełni niezapo-

mnianych wrażeń i nowych perspektyw, co potwierdza 
wartość edukacyjnych wycieczek klasowych.

To wyjątkowe i spektakularne wydarzenie zabiera wi-
dzów w niezapomnianą podróż po świecie impresjonizmu 
i postimpresjonizmu, korzystając z najnowocześniejszych 
technologii. Choć dzieła Vincenta van Gogha stanowią je-

den z głównych punktów tej niezwykłej wystawy, VAN 
GOGH & Friendsoferuje znacznie więcej niż tylko prace 
samego van Gogha. Zwiedzający mają okazję zobaczyć 
kultowe obrazy siedmiu innych wielkich artystów tego 
okresu, takich jak: Claude Monet, Edgar Degas, Paul Gau-

guin, Pierre-Auguste Renoir, Henri Rousseau, Henri de 
Toulouse-Lautrec i Paul Signac.

Krzesisław Korycki, Foto. K.Kacprzak

Bal w Szkole  
Podstawowej nr 5

13 lutego 2024 r., sala gimnastyczna przekształciła się 
w barwną salę balową. Dzieci z klas 1-3 cieszyły się z kar-
nawałowej atmosfery, przybywając w przebraniach z ba-

jek i filmów. Radość, taniec i gry wypełniły wydarzenie, 
a organizatorzy zapewnili mnóstwo zabaw i konkursów. 
Ten dzień zapadnie w pamięć jako chwila pełna radości 
i niezapomnianych wrażeń dla najmłodszych.

KK, fot. SP nr 5

Uczniowie ósmej klasy Szkoły Podstawowej w Pomiechówku kończą przygodę z tą szkołą

Pro�l na facebooku „Pomiechówek - z historią przy kawie” pyta: Rozpoznajecie się?” Apel skierowano do 
rocznika 1970!

rz

czerwiec 1985

dla najmłodszych

eprasa.pl 7a82c10620
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ZEGRZE. Zatrzymali 
poszukiwanego, tra�ł do 
aresztu

Mundurowi z legionowskiej drogówki za-
trzymali 33-latka poszukiwanego listem goń-
czym. Mężczyzna wpadł podczas kontroli 
drogowej w Zegrzu. Mieszkaniec powiatu le-
gionowskiego już trafił do zakładu karnego

W nocy z wtorku na środę w Zegrzu, policjan-

ci Wydziału Ruchu drogowego legionowskiej 
komendy zatrzymali do kontroli kierującego 
fiatem. Podczas legitymowania kierowcy oraz 
sprawdzenia w policyjnych systemach okazało 
się, że 33-latek jest poszukiwany listem goń-

czym wydanym przez Sąd Rejonowy w Jaśle. 
Wyrokiem sądu mężczyzna został skazany na 
karę roku pozbawienia wolności za zakłócanie 
kontroli prowadzonej w zakresie inspekcji pra-

cy. Mężczyzna został zatrzymany i osadzony 
w policyjnym areszcie. Następnego dnia w po-

licyjnym konwoju został przetransportowany do 
jednostki penitencjarnej, odbędzie zasądzaną 
karę pozbawienia wolności.

PUTUSK.  
Złamał sądowy zakaz

Często policjanci zatrzymują do kontro-
li drogowej osoby, które kierują pojazdami 
mechanicznymi pomimo ciążącego na nich 
wyroku sądu o zakazie prowadzenia samo-
chodów. Warto pamiętać, że złamanie zakazu 
prowadzenia pojazdów z art. 244 k.k. zagro-
żone jest karą pozbawienia wolności od 3 mie-
sięcy do 5 lat

Ostatnia taka sytuacja miała miejsce kilka 
dni temu, kiedy funkcjonariusze Ogniwa Pa-

trolowo – Interwencyjnego, w Pułtusku, na ul. 
Wyszkowskiej, zatrzymali do kontroli drogowej 
mieszkańca powiatu płońskiego. Okazało się, że 
mężczyzna ma zatrzymane prawo jazdy, a mimo 
to kierował swoim Renault. Policjanci ustalili, że 
48-latek posiada zakaz prowadzenia wszelkich 
pojazdów mechanicznych wystawiony przez Sąd 
Rejonowy w Będzinie. Za popełnione przestęp-

stwo ponownie będzie odpowiadał przed sądem. 
Czekają go surowe konsekwencje.

NOWY DWÓR MAZ. Miał 
2 promile, spowodował 
kolizje i uciekł

Do 3 lat pozbawienia wolności grozi 38- lat-
kowi z Kutna, który najpierw wsiadł za kie-
rownicę w stanie nietrzeźwości, a następnie 
wyprzedzając inne auto doprowadził do ko-
lizji, po czym uderzył w znaki drogowe. Jak 
ustalili policjanci w wydychanym powietrzu 
miał 2 promile alkoholu. Odpowie ja jazdę po 
pijanemu i spowodowanie kolizji. Stracił też 
prawo jazdy. Policjanci po raz kolejny apelują 
o rozsądek i odpowiedzialność za kierownicą

W poniedziałek przed godz. 14:00 w Krzycz-

kach Szumnych doszło do zdarzenia drogowego 
z udziałem nietrzeźwego kierowcy. Pijany 38- 
latek został ujęty przez mieszkańca Ciechano-

wa, po tym jak uderzył w jego auto i odjechał. 
22- latek zadzwonił i o wszystkim powiadomił 
policjantów. Funkcjonariusze nasielskiego ko-

misariatu i nowodworskiej drogówki natych-

miast udali się na miejsce. Ustalili, że nietrzeź-

wy kierowca iveco jadąc drogą nr 571, wykonał 
nieprawidłowy manewr wyprzedzania opla, 
doprowadzając do zderzenia pojazdów. Po ca-

łym zdarzeniu kontynuował jazdę drogą nr 632, 
a następnie w miejscowości Chrcynno, skręcając 
w kierunku Paulinowa, uszkodził maszt ze zna-

kami drogowymi. W tym czasie kierowca viva-

ro, nie tracąc z zasięgu wzroku kierowcy iveco, 
ujął go, kiedy ten zatrzymał swój pojazd. Kiedy 
policjanci dotarli na miejsce przeprowadzili ba-

danie stanu trzeźwości 38- latka. Okazało się, 
że kierowca iveco w wydychanym powietrzu 
ma blisko 2 promile alkoholu. Mundurowi za-

trzymali mu prawo jazdy. Mężczyzna odpowie 
za prowadzenie pojazdu mechanicznego, znaj-
dując się w stanie nietrzeźwości, za co zgodnie 
z kodeksem karnym grozi do 3 lat pozbawienia 
wolności.

PUŁUSK. Grzywna za 
jazdę po spożyciu

Policjanci dbając o bezpieczeństwo miesz-
kańców powiatu wyeliminowali z ruchu ko-
lejną kierującą, która prowadziła pojazd pod 
wpływem alkoholu. Funkcjonariusze ponow-
nie przypominają - nie ma przyzwolenia na 

tak nieodpowiedzialne zachowania!
W Grominie, policjanci zatrzymali do kon-

troli drogowej 36-letnią mieszkankę gminy 
Świercze, która kierowała samochodem osobo-

wym w stanie po użyciu alkoholu. W momencie 
kontroli drogowej, za popełnione wykroczenie, 
mundurowi zatrzymali kobiecie prawo jazdy. 
36-latce grozi zakaz kierowania pojazdami oraz 
wysoka grzywna.

LEGIONOWO.  
W trakcie kontroli 
znaleźli narkotyki

W ręce legionowskich policjantów wpadł 
37-latek oraz jego 26-letni znajomy. Obaj 
mężczyźni usłyszeli zarzuty posiadania środ-
ków odurzających. Przestępstwo to zagrożone 
jest karą do 3 lat pozbawienia wolności

Kilka dni temu podczas popołudniowego pa-

trolowania legionowskich osiedli mundurowi 
zatrzymali do kontroli mazdę. Za kierownicą 
siedział 37-latek, miejsca pasażera zajmował je-

go znajomy. Po sprawdzeniu w policyjnych sys-

temach okazało się, że kierowca nie posiada pra-

wa jazdy. W trakcie dalszych czynności w torbie 
oraz saszetce, które leżały na tylnej kanapie auta, 
policjanci ujawnili środki odurzające. Kierujący 
mazdą i jego 26-letni znajomy zostali zatrzyma-

ni. Wstępne badanie narkotesterem wskazało, że 
zabezpieczone narkotyki to mefedron o wadze 
prawie 17 gramów. Obaj mężczyźni już usłysze-

li zarzuty posiadania środków odurzających. Za 
popełnione przestępstwo grozi kara do 3 lat po-

zbawienia wolności. Starszy z mężczyzn za ten 
czyn odpowie w warunkach recydywy.

NOWODWORSKI. Pościg 
przez dwa powiaty 
i kolizja z radiowozem

Dynamiczne działania i współpraca poli-
cjantów dwóch powiatów, doprowadziły do 
zatrzymania 47-latka. Mężczyzna odpowie 
za niezatrzymanie się do kontroli drogowej, 
krótkotrwałe użycie pojazdu w celu osią-
gnięcia korzyści majątkowej i doprowadze-
nie do kolizji. Nowodworski sąd na wniosek 
prokuratora zastosował wobec podejrzanego 
tymczasowy areszt. Grozi mu kara do 8 lat 
pozbawienia wolności

Kilka dni temu dyżurny nowodworskiej ko-

mendy w trybie pilnym wysłał patrole policji na 
kontrolę drogi krajowej nr 7 po tym, jak chwilę 
wcześniej otrzymał zgłoszenie, że w kierunku 
Gdańska porusza się toyota rav4, która według 
informacji została skradziona z terenu Warsza-

wy. Policjanci namierzyli pojazd podany w zgło-

szeniu. Kierujący autem nie reagował jednak na 
sygnały świetlne i dźwiękowe wydawane przez 
nowodworskich mundurowych, nakazujące do 
zatrzymania się. Podczas pościgu policjantom 
udało się radiowozem zblokować uciekającą 
toyotę. Jednak kierujący nadal kontynuował 
ucieczkę, uszkadzając policyjny radiowóz. Dy-

żurny nowodworskiej komendy natychmiast po-

wiadomił też policjantów z Płońska, ponieważ 
toyota poruszała się w kierunku sąsiedniego po-

wiatu. Funkcjonariusze tej jednostki na drodze 
krajowej nr 7 w Poczerninie, wystawili posteru-

nek blokadowy i probówali zatrzymać nadjeż-

dżającą toyotę. Okazało się, że 47- latek chcąc 
ominąć blokadę, doprowadził do kolejnej kolizji 
z radiowozem. Dalej jednak nie pojechał. Został 
zatrzymany przez policjantów ruchu drogowego 
z płońskiej jednostki. W wyniku zaistniałych 
zdarzeń nikomu nic się nie stało. Mężczyzna 
to 47-letni mieszkaniec województwa mazo-

wieckiego. Został zatrzymany i trafił do nowo-

dworskiej komendy policji. Śledczy zgromadzili 
materiał dowodowy, a 47- latek usłyszał proku-

ratorskie zarzuty. Odpowie między innymi za 
niedostosowanie się do polecenia zatrzymania 
do kontroli drogowej, krótkotrwałe użycie po-

jazdu w celu osiągnięcia korzyści majątkowej 
oraz doprowadzenie do kolizji. 10 lutego 2024 
roku, na wniosek Prokuratury Rejonowej w No-

wym Dworze Mazowieckim, tutejszy sąd aresz-

tował podejrzanego na 3 miesiące. Za dokonanie 
tych przestępstw grozi mu kara pozbawienia 
wolności do 8 lat.

PUŁTUSK. Za punkty 
stracił prawko

Punkty karne nie są karą, a jedynie formą 
ewidencji kierowców, którzy popełniają wy-
kroczenia. Jednak przekroczenie ich dozwo-
lonej liczby wiąże się z utratą prawa jazdy

Przekonał się o tym kierowca Hyundaia, który 
, kilka dni temu po godz. 22 został skontrolowa-

ny przez funkcjonariuszy pułtuskiej drogówki. 
Po sprawdzeniu w policyjnych bazach, okaza-

ło się, że 26-letni pułtuszczanin nie powinien 
wsiąść za kierownicę auta, ponieważ miał prze-

kroczony limit punktów karnych. Mężczyzna 
stracił prawo jazdy.

LEGIONOWO. Zakłócał 
ciszę nocną, a potem 
groził policjantom

Mundurowi z Legionowa piątkowej nocy in-
terweniowali wobec mężczyzny, który zakłó-
cał ciszę nocną. To jednak nie wszystko, gdyż 
w trakcie czynności, 38-latek zaczął wyzywać 
policjantów wulgarnymi słowami oraz groził 
pozbawieniem życia. Teraz za swoje zachowa-
nie legionowianin odpowie przed sądem

W piątek kilka minut przed północą policjan-

ci udali się na jedno z legionowskich osiedli, 
gdzie na klatce w bloku doszło do zakłócenia 
ciszy nocnej. Okazało się, sprawcą interwencji 
był nietrzeźwy 38-latek dobijający się do drzwi 
sąsiadów. Mężczyzna nie zamierzał jednak sko-

rzystać z rady mundurowych i pójść do domu. 
W trakcie prowadzenia czynności legionowia-

nin stał się arogancki i zaczął kierować pod adre-

sem funkcjonariuszy obraźliwe słowa oraz groź-

by. W rezultacie 38-latek trafił do policyjnego 
aresztu. Po wytrzeźwieniu mężczyzna usłyszał 
zarzuty znieważenia oraz wywierania wpływu 
na funkcjonariuszy wykonujących czynności 
służbowe. Zgodnie z kodeksem karnym za po-

pełnione przestępstwa mężczyźnie grozi kara do 
3 lat pozbawienia wolności.

NOWY DWÓR 
MAZ. Ukrywał się 
w Legionowie

Nowodworscy kryminalni zatrzymali po-
szukiwanego listem gończym 72- latka. Męż-
czyzna ukrywał się na terenie Legionowa. 

Zgodnie z dyspozycją nowodworskiego sądu 
trafił do jednostki penitencjarnej

W poniedziałek rano funkcjonariusze Wy-

działu Kryminalnego z Komendy Powiatowej 
Policji w Nowym Dworze Mazowieckim, reali-
zując czynności operacyjno rozpoznawcze udali 
się do Legionowa. Ustalili, że na jednej z posesji 
przebywa poszukiwany listem gończym męż-

czyzna. Kiedy po godzinie 6 rano mundurowi 
zjawili się na miejscu, zastali zaskoczonego 
widokiem policjantów 72- latka. Sąd Rejonowy 
w Nowym Dworze Mazowieckim wystawił za 
nim list gończy, celem doprowadzenia do aresz-

tu. Mundurowi zatrzymali mężczyznę, który 
jeszcze tego samego dnia trafił do jednostki 
penitencjarnej.

PUŁTUSK.  
Pijana nastolatka 
prowadziła samochód

Kierowanie jakimkolwiek pojazdem pod 
działaniem alkoholu stwarza realne zagroże-
nie dla innych uczestników ruchu drogowego. 
Zapomniała o tym młoda mieszkanka Pułtu-
ska, która kierowała samochodem mając bli-
sko promil alkoholu w organizmie

Niemal codziennie piszemy o nietrzeźwych 
za kierownicą. Mimo wielu działań pułtuskiej 
policji problem ten nadal jest poważny. Co za-

trważające również bardzo młodzi kierowcy nie 
widzą nic złego w prowadzeniu samochodu pod 
wpływem alkoholu.

Zatrzymana w centrum miasta, 19-letnia 
pułtuszczanka mimo częstych medialnych do-

niesień o tragicznych w skutkach wydarzeń, do 
których przyczyniali się nietrzeźwi kierujący, 
nie miała chyba nawet chwili refleksji na ten 
temat i zawahania przed tak skrajnie nieodpo-

wiedzialnym czynem, na jaki się zdecydowała. 
Młoda kobieta prowadziła samochód osobowy 
mając w organizmie blisko promil alkoholu. Co 
zadziwiające – prawo jazdy miała niespełna rok. 
Teraz stanie przed Sądem.

KPP: Legionowo
/Nowy Dwór Maz./Pułtusk
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W sercu 
Nowodworskiego 
Ośrodka Kultury, 
w prestiżowym 
Kasynie O�cerskim, 
10 lutego odbyły 
się dwa wyjątkowe 
wydarzenia, 
które na długo 
zapadną w pamięć 
uczestników.

Wieczór rozpoczął się od 
wyjątkowej „Gali Muzyki 
Świata: od operetki po arcy-

dzieła muzyki estradowej”, 
która zgromadziła miłośni-
ków wyszukanych brzmień. 
Scena ożyła dzięki występo-

wi znakomitej Grażyny Bro-

dzińskiej, której towarzyszyli 
artyści Wędrownego Teatru 
Muzycznego Maggie Tunkie-

wicz - Zakrzewskiej. Nieza-

pomniane momenty zapewnił 
również akompaniament Ze-

społu Kameralnego VARSO-

VIA NOVA pod batutą Ma-

estro Krzysztofa Jaszczaka. 
Koncert, pełen emocji i arty-

stycznego zacięcia, skłonił pu-

bliczność do licznych owacji 
i bisów, co jest najlepszym do-

wodem na artystyczną jakość 
przedstawienia.

Wydarzenie nabrało dodat-
kowej głębi dzięki obecności 
weteranów wojennych oraz 
przedstawicieli fundacji „Nikt 
nie zostaje”, którzy byli hono-

rowymi gośćmi gali. Ich udział 
podkreślił społeczny wymiar 
wydarzenia, dając możliwość 
wsparcia ważnych inicjatyw.

Emocje nie opadły nawet po 
koncercie. Goście mieli okazję 
do zwiedzania historycznych 
zakątków Kasyna Oficerskie-

go z przewodnikami, co było 
wspaniałą okazją do odkrycia 
tajemnic tego zabytkowego 
miejsca.

Tego samego dnia, w sa-

li balowej Kasyna, odbył się 
również Bal Karnawałowy 
„Cukiernia Pana Marcepana”. 
To wydarzenie przyciągnęło 
liczne tłumy, w tym dzieci 
i dorosłych, przebranych za 
księżniczki, syrenki, damy 
dworu, czarownice, superbo-

haterów, smoki, ninja i rape-

rów. Niepowtarzalny klimat 
zapewniły występy artystów 
Teatru „Pod Orzełkiem”, któ-

rzy zadbali o szaloną zabawę 
i słodką rywalizację.

Robert Zięba / Foto: NOK

Gala i karnawałowe szaleństwo

Cukiernia Pana Marcepana

Spotkanie 
z pasją historii
O godz. 4 po poł. 2 III 2024 roku, Biblioteka Publiczna 
Gminy Pomiechówek zaprasza miłośników historii 
i kolekcjonowania na wyjątkowe spotkanie 
z Maciejem Winnikiem, pasjonatem i znawcą 
guzików mundurowych.

Maciej Winnik, kolekcjoner z wieloletnią tradycją, 
przedstawi swoją imponującą kolekcję, która liczy oko-

ło 6-7 tysięcy egzemplarzy, będących świadkami historii 
wojskowości od czasów Insurekcji Kościuszkowskiej po 
Powstanie Listopadowe. Wśród prezentowanych ekspona-

tów znajdują się szczególnie cenne dla niego guziki Jazdy 
Wojewódzkiej z okresu Powstania Listopadowego, które 
uznaje za perły swojej kolekcji.

Zaangażowanie Winnika w poszukiwania historycznych 
reliktów sięga trzech pokoleń, kontynuując rodzinne tra-

dycje. Dzięki rozwojowi internetu i wymianie informacji 
kolekcjonerskich, ostatnie lata przyniosły znaczący wzrost 
i uzupełnienie jego zbiorów, które, jak przypuszcza, mogą 
być największą kolekcją guzików Armii Księstwa War-
szawskiego w Polsce, a być może nawet na świecie.

Jednym z najbardziej pożądanych przedmiotów w je-

go kolekcji są guziki Legii II Nadwiślańskiej, pochodzą-

ce z okresu legionów polskich we Włoszech oraz z walk 
w Hiszpanii i Rosji. Winnik podkreśla, że guziki te są 
niezwykle trudne do zdobycia na terenie Polski, dlate-

go często podróżuje do Hiszpanii, aby zdobyć te cenne 
eksponaty.

Spotkanie z Maciejem Winnikiem będzie nie tylko 
okazją do poznania historii poszczególnych guzików, ale 
także inspiracją do własnych poszukiwań i odkrywania 
nieznanych kart historii. Winnik przyznaje, że największą 
radość sprawia mu „poszukiwanie tego, o czym nie wie” – 
odkrywanie przedmiotów i faktów, które nadal pozostają 
niezbadane.

Zapraszamy wszystkich pasjonatów historii, kolekcjo-

nerów oraz ciekawych świata na to niezwykłe spotkanie, 
które rzuci nowe światło na historię przez pryzmat ma-

łych, ale niezwykle znaczących przedmiotów, jakimi są 
guziki mundurowe.

Wydarzenie to oczywiście nie jest bez związku z ak-

tywnym na facebooku profilem „Pomiechówek - o historii 
przy kawie”, który rozpoczął ostatnio uliczną akcję sze-

rzenia pamięci o gminie.
Krzesisław Korycki

Nowa karetka  
i termomodernizacja 
laboratorium
Samorząd Wojewódzki przekazał specjalistyczną 
karetkę pogotowia dla Nowodworskiego Centrum 
Medycznego. Ambulans, typu C, marki Volkswagen 
Crafter z rocznika 2023, to nowoczesne wyposażenie 
ratunkowe na kwotę prawie 680 tys. zł.

Karetka wyposażona jest w zaawansowane urządzenia 
medyczne, w tym nosze główne, transporter pod nosze, 
defibrylator transportowy, respirator transportowy, ssak 
elektryczny, pompę infuzyjną, krzesełko kardiologiczne, 
a także deskę ortopedyczną dla dorosłych i dzieci. Nowy 
ambulans będzie stacjonował w Nowym Dworze, zwięk-

szając efektywność lokalnych usług ratunkowych.Dodat-
kowo, zakończono prace nad termomodernizacją budynku 
Laboratorium. Projekt, którego całkowity koszt wyniósł 
blisko półtora miliona zł zł, współfinansowany był przez 
Urząd Marszałkowski, Urząd Miasta Nowy Dwór oraz ze 
środków własnych NCM.

Robert Zięba
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Organizacja „NiE” (Niepodległość) – utworzenie 
i rozwój pierwszej struktury drugiej konspiracji
Organizacja „NIE” (Niepodległość) powstała, gdyż elity 
Polskiego Państwa Podziemnego, jeszcze zanim na ziemiach 
polskich pojawili się Sowieci wiedziały, że zwycięstwo Stalina 
nad Hitlerem będzie oznaczać dla Polski drugą okupację. Na 
czele tajnej struktury postawiono najlepszych o�cerów AK.

W nocy z 3 na 4 stycznia 
1944 r. Armia Czerwona prze-

kroczyła byłą wschodnią gra-

nicę II RP, ustaloną traktatem 
ryskim z 1921 r. Stosunek pol-
skiego rządu emigracyjnego 
oraz AK do Sowietów był pro-

blemem bardzo istotnym dla 
najwyższych polskich władz 
polityczno-wojskowych, przez 
cały okres II wojny światowej. 
Faktyczny twórca polskiej 
zbrojnej konspiracji, Komen-

dant Główny ZWZ/AK gen 
dyw. Stefan Rowecki „Grot” 
twierdził, że wobec wojska 
sowieckiego należało pozo-

stać w konspiracji i stawiać 
czynny opór.

Jesienią 1943 r., władze lon-

dyńskie przesłały do Warsza-

wy, na ręce nowego Dowódcy 
AK gen. bryg. Tadeusza Bór-
Komorowskiego instrukcję, 
zawierającą dwa warianty po-

stępowania Polski Podziem-

nej wobec Armii Czerwonej. 
Pierwszy z nich zakładał na-

wiązanie stosunków dyplo-

matycznych pomiędzy Polską 
a ZSRS, wobec czego AK mia-

ła ujawnić się w momencie, 
kiedy w kraju obejmie władzę 
prawowity rząd. Drugi wariant 
dotyczył uwarunkowań cał-
kowicie odmiennych, w któ-

rych nie zostałyby nawiązane 
stosunki pomiędzy oboma 
państwami, z racji czego AK 
pozostałaby w konspiracji. 
Instrukcja powyższa nie zna-

lazła jednak uznania w KG, 
co doprowadziło do opraco-

wania planu operacji „Burza”. 
Plan ten zakładał zintensy-

fikowanie działań zbrojnych 
AK przeciwko osłabionemu 
niemieckiemu okupantowi, 
które miały doprowadzić do 
pobicia nieprzyjaciela i prze-

jęcia z jego rąk ziem polskich. 
Następnie AK miało wystąpić 
wobec zbliżającej się Armii 
Czerwonej w roli gospodarza, 
a w razie potrzeby przejść do 
koniecznej samoobrony.

Mimo powyższych założeń 
polskiego dowództwa, ope-

racja „Burza” nie przyniosła 
oczekiwanych rezultatów. Jak 
pokazały późniejsze doświad-

czenia, Armia Czerwona 
wraz z siłami bezpieczeństwa 
(NKWD i wojskami kontrwy-

wiadu Smiersz) pacyfikowały 

i niszczyły wszelkie próby 
współpracy i przejawy oporu. 
Celem Józefa Stalina było pod-

porządkowanie Polski wpły-

wom sowieckim, o czym do-

skonale wiedzieli członkowie 
KG AK, m.in. szef II Oddziału 
KG ppłk Marian Drobik:

Próba politycznego roz-
bicia nas przez wyłonienie 
konkurencyjnego rządu i wy-
wołania wojny domowej na 
wzór Hiszpanii czeka nas 
niemal na pewno (…) Rząd 
ten inspirowany przez Rosję 
będzie miał pełne poparcie już 
u nas stacjonującej partyzanc-
kiej armii sowieckiej (…) Nie 
potrafimy (…) sprawić, żeby 
Sowiety zrezygnowały z za-
szczepienia nam „prawdziwie 
demokratycznego” rządu, któ-
ry podejmie z naszym rządem 
walkę o władzę i to (…) nawet 
wówczas, kiedy 95% Narodu 
opowie się za Rządem legal-
nym (…).

Organizacja „NIE” i druga 
konspiracja

Wydaje się, że doskonale ro-

zumieli to również ówczesny 
Naczelny Wódz Wojska Pol-
skiego gen. Kazimierz Sosn-

kowski oraz Dowódca Armii 
Krajowej gen. Tadeusz Bór-
Komorowski. Podczas pracy 
nad „Burzą” powstał pomysł 
zbudowania nowej organizacji 
konspiracyjnej. Komorowski 
meldował o tym Sosnkowskie-

mu w depeszy z dnia 20 listo-

pada 1943 r., rozszyfrowanej 
półtora miesiąca później, tj. 5 
stycznia 1944 r., pisząc w niej: 
przygotowuję w największej 
tajemnicy, na wypadek drugiej 
okupacji rosyjskiej, związko-
wą sieć szkieletową dowódczą 
drugiej organizacji tajnej do 
dyspozycji Pana Generała. 
Szczegóły zamelduję po wy-
kończeniu swych decyzji w tej 
sprawie. W każdym razie bę-
dzie to odrębna sieć, nie zwią-
zana z szeroką organizacją AK 
rozszyfrowaną w dużej mierze 
przez czynniki pozostające na 
służbie sowieckiej.

Sosnkowski natomiast, nie 
znając jeszcze tekstu depeszy 
Bora-Komorowskiego, pisał 2 
grudnia 1943 r. do Dowódcy 
AK, że na obszarze okupowa-

nym przez Sowietów powinny 

zostać utworzone „kadry or-
ganizacyjne dobrze zakon-

spirowane, przede wszyst-
kim w takich ośrodkach jak 
Lwów i Wilno oraz oddziały 
dywersyjne i samoobrony 
oraz komórki wywiadowcze”. 
O powyższych zamiarach 
nie wiedział nic polski rząd 
w Londynie.

Wobec powyższych pewne 
jest, że najwyższe polskie do-

wództwo planowało utworzyć 
nową, konspiracyjną organi-
zację, która wzięłaby na swoje 
ramiona ciężar oporu wobec 
sowieckiego okupanta. Jednak 
do dziś nie jest w stu procen-

tach wiadome, w jakim kręgu 
decyzyjnym powstała koncep-

cja powołania tej organizacji 
oraz kto utworzył jej nazwę: 
„Niepodległość” (kryptonim 
„Nie”). Według ppłk. Ludwi-
ka Muzyczki pomysłodawcą 
koncepcji „Nie” była trójka 
wysokich oficerów KG AK: 
on, Bór-Komorowski i ówcze-

sny płk August Emil Fieldorf. 
Zupełnie inna relację przedsta-

wił sam Fieldorf, twierdząc, że 
Bór-Komorowski spotkał się 
z nim w jednym z lokali kon-

spiracyjnych dopiero w kwiet-
niu 1944 r. i przekazał rozkaz 
zorganizowania „Niepodle-

głości”. Komorowski miał po-

wiedzieć „Nilowi”, że celem 
„Nie” „było podtrzymanie 
przez odpowiednią propagan-

dę ducha niepodległościowe-

go w narodzie”. Relacja Mu-

zyczki wydaje się być jednak 
wiarygodniejsza, zważywszy 
na fakt, że Fieldorf opowiadał 
o powołaniu „Nie” oficerowi 
Urzędu Bezpieczeństwa pod-

czas przesłuchania w 1950 r. 
Relację Muzyczki spisywał 
natomiast jego bratanek, póź-

niejszy znakomity polski hi-
storyk prof. Stanisław Salmo-

nowicz. W jego ocenie spiri-
tus movens „Nie” był właśnie 
Muzyczka.

Ojcowie „Niepodległości”
Innym faktem, o którym 

wiemy na pewno, a o czym 
wspominał w swojej depeszy 
Komorowski, było założenie, 
że „Nie” nie mogła się opie-

rać na strukturach AK, które, 
jak przewidywał ich dowód-

ca, zostaną zdekonspirowane 
podczas operacji „Burza”. Po-

nadto znamy nazwiska ludzi, 
którzy z ramienia KG mieli 
odpowiadać za zorganizowa-

nie i przygotowanie struktur 
„Niepodległości”. Byli to bar-
dzo wybitni oficerowie WP, 
którzy działali w konspiracji 
praktycznie od początku woj-
ny i sprawdzili się na swoich 
stanowiskach. W specjalnym 
sztabie organizacyjnym „Nie” 
znaleźli się prawdopodobnie 
pomysłodawcy organizacji: 
płk August Emil Fieldorf 
„Nil”, ppłk Ludwik Muzyczka 
„Benedykt” oraz płk Kazi-
mierz Bąbiński „Luboń”.

Późniejszy generał Emil 
Fieldorf, który został Ko-

mendantem, a jednocześnie 

oficerem organizacyjnym 
„Niepodległości”, był jednym 
z najlepszych i najbardziej 
doświadczonych oficerów 
WP. Wielokrotnie odznacza-

ny, sprawdził się doskonale 
jako twórca oraz Komendant 
Główny Kierownictwa Dy-

wersji KG AK. Na stanowisku 
tym Fieldorf odpowiadał za 
walkę czynną polskiej konspi-
racji, wymierzoną przeciwko 
niemieckiemu okupantowi. 
Jedną z najgłośniejszych akcji 
którą nadzorował było zlikwi-
dowanie „kata Warszawy”, 
SS-Brigadeführera und Gene-

ralmajora der Polizei Franza 
Kutschery – szefa SS i Policji 
na dystrykt warszawski. Fiel-
dorf był znakomitym kompa-

nem, posiadał wielkie umie-

jętności organizacyjne a także 
talenty pedagogiczne, które 
były nie do przecenienia we 
współpracy choćby z Szarymi 
Szeregami. Kazimierz Bąbiń-

ski został ściągnięty do War-
szawy, na stanowisko zastęp-

cy Fieldorfa z Wołynia, gdzie 
utworzył i krótko dowodził 27. 
Wołyńską Dywizją Piechoty 
AK. Bąbiński, podobnie jak 
„Nil”, był żołnierzem bardzo 
doświadczonym i z piękną 
bojową przeszłością. Ludwik 
Muzyczka został szefem szta-

bu „Niepodległości”. W okre-

sie międzywojennym był on 
wieloletnim urzędnikiem pań-

stwowym oraz Komendantem 
Tajnego Okręgu Północnego 
Związku Strzeleckiego. Kiedy 
wybuchła wojna zaangażował 
się w działalność konspira-

cyjną, stając się jednym z naj-
bliższych współpracowników 
Komendanta Głównego ZWZ/
AK gen. Roweckiego - to wła-

śnie on zbudował podwaliny 
pod cywilne struktury Pol-
skiego Państwa Podziemnego. 
Muzyczka został wyznaczony 
na stanowisko szefa sztabu 
„Nie”, zapewne z powodu 
swojego doświadczenia, nie-

przeciętnej inteligencji oraz 
zmysłu organizacyjnego.

Zespół ten miał bardzo 
wiele zalet, nie tylko służbo-

wych ale i osobistych. Oprócz 
ogromnego konspiracyjnego 
doświadczenia, wszyscy byli 
oddanymi Polsce patriotami, 
wyróżnionymi wysokimi od-

znaczeniami państwowymi, 

m.in. Orderami Virtuti Mi-
litari. Ponadto byli to ludzie 
nieprzeciętnie inteligentni, 
odważni, konsekwentni i sta-

nowczy. Wszyscy też wywo-

dzili się ze środowiska piłsud-

czyków. W „Niepodległości” 
nie mogły znaleźć się osoby 
przypadkowe, które spaliłyby 
swoimi nierozważnymi kro-

kami działalność nowej orga-

nizacji. Wymagano przecież 
najściślejszej konspiracji, zaś 
„Nie” miało być strukturą eli-
tarną. Prawdopodobnie dosyć 
istotnym był również fakt, że 
wszyscy doskonale się zna-

li i mogli sobie ufać, o czym 
świadczy m.in. fakt, że syn 
Ludwika Muzyczki był chrze-

śniakiem Emila Fieldorfa.

Elitarna 
i zdecentralizowana

Pomimo wymiany depesz 
w końcu 1943 i na początku 
1944 r., organizowanie „Nie” 
rozpoczęło się dopiero wio-

sną 1944 r. W sprawie tej ist-
nieje cały szereg wątpliwości 
i niedomówień. Oprócz wspo-

mnień, zeznań członków kon-

spiracji, Statutu oraz Instrukcji 
organizacji nie zachowały się 
praktycznie żadne inne doku-

menty jej dotyczące. Wiado-

mo, że „Niepodległość” miała 
opierać się na trzech zasadach: 
elitaryzmu, decentralizacji 
oraz dekoncentracji, a także, 
że miała być nastawiona na 
działalność długofalową. Po-

nadto miała połączyć w jednej 

organizacji czynniki politycz-

ne i wojskowe, a tym samym 
różnić się od AK. Według ppłk 
Feliksa Jansona początkowym 
celem „Nie” było prowadze-

nie propagandy i wywiadu, 
później natomiast organizacja 
miała przygotować powstanie 
zbrojne przeciw Sowietom.

Statut oraz Instrukcja orga-

nizacji, które opublikowano 
w jednym z numerów pary-

skich „Zeszytów Historycz-

nych”, datowane są na koniec 
1944 r. Mimo to wydaje się 
mało prawdopodobne, żeby 
nie pracowano nad tymi doku-

mentami wcześniej, tj. bezpo-

średnio po wydaniu rozkazu do 
tworzenia nowej organizacji. 
Dokumenty te opracowywał 
prawdopodobnie sztab kiero-

wany przez Fieldorfa. Ponadto 
istnieje ogromne prawdopodo-

bieństwo, że treści obu statu-

tów były do siebie zbliżone, być 
może nawet identyczne. Zgod-

nie ze Statutem, datowanym 
na listopad-grudzień 1944 r., 
„Nie” została powołana przez 
Dowódcę AK na podstawie 
wytycznych władz Rzeczypo-

spolitej. Organizacja miała na 
celu „wszystkimi dostępnymi 
środkami i metodami utrzy-

mać Ducha Narodu i wywal-
czyć Niepodległość, Wolną 
Polskę”. Swoim zasięgiem 
„Nie” miała objąć obszar II RP, 
a jeśli trzeba by było, również 
wyjść poza jej granice. Oprócz 
powyższych założeń, „Nie-

podległość” została podzielona 
na trzy ogniska – dowództwo 
naczelne, dowództwa obsza-

rowe, w skład których miały 
wejść tereny kilku byłych wo-

jewództw lub ich części oraz 
dowództwa rejonowe, obej-
mujące kilka byłych powiatów 
albo ich poszczególne części. 
Ponadto w Statucie znajdowa-

ła się treść przysięgi, jaką mieli 
złożyć Polka/Polak aspirujący 
do członkostwa w „Nie”:

Bogu i Polsce przysięgam 
walkę z wrogami na zwycię-
stwo i śmierć. Będę karny 
i posłuszny przełożonym, będę 
ofiarny i koleżeński, tajemnic 
dochowam.

Dodatkowo dokument okre-

ślał, iż członkiem „Nie” mogli 
zostać Polacy, którzy skończy-

li 17 rok życia.

Żołnierze 27 Wołyńskiej Dywizji Piechoty Armii Krajowej - elita kresowej 
konspiracji. domena publiczna 

Generał Tadeusz 
Komorowski ps. „Bór”, 
dowódca Armii Krajowej.  

domena publiczna 

 Pułkownik (od września 
1944 r. generał brygady) 
August Emil Fieldorf, ps. 
„Nil” - dowódca Kedywu 
KG AK, organizator „Nie”. d 

domena publiczna 

Major (od 1 października 
1944 r. podpułkownik) 
Ludwik Muzyczka ps. 
„Benedykt” - jeden 
z twórców organizacji 
„Nie”. domena publiczna 
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Załącznikiem do Statutu 

„Nie” była ośmioczęściowa 
Instrukcja, w której znajdo-

wały się wytyczne co do bez-

pieczeństwa, członkostwa, 
struktury, działalności, po-

działu terytorialnego, budże-

tu i wymiaru sprawiedliwości 
organizacji. Poszczególne 
części Instrukcji bardzo pre-

cyzyjnie określały wskazów-

ki dla poprawnej działalności 
„Nie”. W części dotyczącej 
bezpieczeństwa zostały za-

pisane wytyczne odnoszące 
się do wszelkich zasad kon-

spiracyjnych, m.in. zakazu 
nadużywania alkoholu, po-

tępienie gadulstwa, a także 
mówiące o umiejętnym nada-

waniu pseudonimów, ustnym 
rozkazodawstwie a także od-

powiednim wyglądzie. Część 
II, zatytułowana Członko-
stwo, określała pojęcie człon-

ków czynnych i rezerwowych 
„Nie”. W części III – Orga-
nizacja, sprecyzowano jak 
miał wyglądać szkielet „Nie” 
na wszystkich jej szczeblach. 
Według Instrukcji poszcze-

gólne jednostki powinny by-

ły składać się z Komendanta 
oraz Szefa Sztabu, a także 
miały być podzielone na trzy 
oddziały, składające się z kil-
ku referatów. W części IV – 
Rozbudowa i działalność, au-

torzy określili w jaki sposób 
powinien następować rozwój 
organizacji oraz jej później-
sza aktywność. Z rozdziału 
tego można dowiedzieć się, iż 
„Niepodległość” planowano 
budować w dwóch etapach 
– w pierwszym zamierza-

no utworzyć solidny szkie-

let organizacyjny, łącznie 
z przygotowaniem środków 
finansowych, łączności, bro-

ni, materiałów wybuchowych 
oraz maszyn drukarskich. 

W drugim przewidywano 
rozbudowę organizacji. Ko-

lejne dwie części nosiły na-

zwy V – Podział terytorialny 

oraz VI – Budżet. Część VII 
– Wymiar sprawiedliwości re-

gulowała sprawy sądów spe-

cjalnych, bardzo podobnych 
do tych, które działały w AK 
podczas II wojny światowej. 
Sądy te miały prawo orzekać 
tylko i wyłącznie kary unie-

winniające lub kary śmierci, 
wobec osób podejrzanych 
o współpracę z okupantem. 
W ostatniej części zatytu-

łowanej Przepisy końcowe 

napisano, że „ Instrukcji nie 
wolno przepisywać, ani też 
robić z niej wyciągów”. W ta-

ki oto sposób przedstawiały 
się dwa najważniejsze doku-

menty nowej konspiracyjnej 
organizacji. Nie jest niestety 
wiadome jak długo trwały 
prace nad nimi.

Skąd  
wziąć ludzi?

Oprócz części teoretycz-

nej, przedstawionej powy-

żej, sztab, w skład którego 
wchodzili Fieldorf, Bąbiński 
i Muzyczka, rozpoczął prace 
praktyczne nad utworzeniem 
„Nie”. Miały one przebiegać 
dwufazowo. W pierwszym 
etapie planowano utworzyć 
zalążki przyszłych Komend. 
Żeby to zrobić, skupiono się na 
poszukiwaniu odpowiednich 
osób. Ich wybór nie był jed-

nak łatwy, gdyż postanowiono 
utrzymywać ścisłą konspira-

cję. Ponadto okupację sowiec-

ką uważano za zdecydowanie 
trudniejszą niż niemiecką. We-

dług dowódców najlepszym 
rozwiązaniem byłoby wów-

czas zaangażowanie do „Nie” 
ludzi zupełnie nowych, brak 
czasu oraz powaga zadania 

na to jednak nie pozwalały. 
W sztabie organizacyjnym 
ustalono, że w skład „Nie-

podległości” zostaną wcielone 
osoby doświadczone i pewne. 
Jednocześnie, wobec rozwija-

jącej się akcji „Burza”, posta-

nowiono wycofać je z bieżącej 
walki. Józef Rybicki przezna-

czony do „Nie” wspominał, iż 
Fieldorf zakazał mu udziału 
w Powstaniu Warszawskim. 
Podobnie było na wschodnich 
terenach kraju – na Wileńsz-

czyźnie, Lubelszczyźnie oraz 
na terenie Obszaru Lwow-

skiego, gdzie „Nie” miała być 
tworzona najszybciej. Wielu 
przeznaczonych do służby 
w „Nie” wspominało później, 
że wszelkie kontakty z AK 
zostały przez nich zerwane, 
co nie było przecież takie 
proste. Ciężko było porzucić 
wieloletnich towarzyszy broni 
i pod byle pretekstem oficjal-
nie odejść z AK.

Dobór kadry dowódczej do 
„Nie” był zatem rzeczą nieła-

twą. Mimo to udało się wyty-

pować odpowiednich (w opi-
nii dowództwa) ludzi. Wśród 
oficerów wyznaczonych do 
służby w „Niepodległości” 
byli m.in. ppłk Feliks Janson 
„Carmen” jako szef Obszaru 
Lwowskiego czy też płk Lu-

bosław Krzeszowski, który 
miał objąć funkcję Dowódcy 
„Nie” Obszaru Północno-
Wschodniego (prawdopodob-

nie teren Wileńszczyzny). 
Na szefa sztabu tego Obsza-

ru wyznaczono natomiast 
mjr. Stanisława Heilmana 
„Wileńczuka”.

Paweł Sztama 
histmag.org

Za tydzień część druga.
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Autor powiedzenia „Matematyka 
jest alfabetem, za pomocą którego 
Bóg opisał Wszechświat” urodził 
się 15 lutego 1564 roku w Pizie, na-

tomiast dokonał żywota 8 stycznia 
1642 w Arcetri. Przyszedł na świat 
zaledwie 16 lat po Giordano Bruno, 
filozofie i teologu, którego skazano 
na spalenie żywcem w Campo de’ 
Fiori.

Jest bohaterem jednego z najgło-

śniejszych procesów w historii ludz-

kości. Mówi się, że casus Galileusza 
rozniecił największy konflikt inte-

lektualny i moralny epoki, w której 
przyszło mu żyć. Zawdzięczamy mu 
teorię heliocentryczną, która spro-

wadziła na niego gniew Kościoła. 
Sytuację zaognił dodatkowo sposób 
głoszenia przez niego swoich tez. Za-

rzucano mu także to, że nie dowodzi 
swoich teorii i nie dyskutuje z opo-

nentami. Jego proces toczył się przez 
wiele lat. Niesłusznie potępiony 
i skazany przez inkwizycję na areszt 
domowy do końca swoich dni. Zgod-

nie z przekazami, miał zamieszkać 
w pałacu kardynała Piccolominiego. 
Zmarł w wieku 77 lat. Wspomniane 
uwięzienie nie przeszkodziło mu jed-

nak w kontynuowaniu badań i pisa-

niu książek.

Galileusz: student medycyny, 
matematyki i �lozo�i

Galileusz był wszechstronnie wy-

kształcony. Studiował medycynę, 
filozofię i matematykę na uniwersy-

tecie w rodzinnej Pizie. Pasję do liczb 
zaszczepił w nim ojciec Vincenzo 
(1520-1591), który był nie tylko mate-

matykiem, ale i teoretykiem muzyki 
oraz kompozytorem, a także autorem 
wielu dzieł, w tym „Dialogu o muzy-

ce antycznej i nowożytnej”.

Jednakże muzyka nie zapewniała 
godziwego bytu i Vincenzo musiał 
zarabiać na życie handlując wełną. 
Matka, Giulia Ammannati, pocho-

dziła z kolei z wyższego stanu, z rodu 
osiadłego w Pescii i Pistoi. Gardziła 
zamiłowaniem męża do muzyki. Ga-

lileusz był ich pierwszym synem i jed-

nym z siedmiorga dzieci. Kiedy miał 
10 lat, rodzina przeprowadziła się do 
Florencji. Zamieszkali w skromnym 
domu na Piazza dei Mozzi. Galileusz 
nauczył się grać na lutni i organach, 
a ojciec zaczął go uczyć także łaciny, 
greki oraz literatury klasycznej.

Kiedy uznał, że jego umiejętności 

nie są wystarczające, by zaspokoić 
głód wiedzy syna, zdecydował się 
oddać go pod opiekę mnichów. Od tej 
pory pieczę nad edukacją Galileusza 
sprawowali duchowni z klasztoru 
Santa Maria di Vallombrosa, gdyż je-

go ojciec zdecydował, że to właśnie 
tam 11-letni potomek będzie kontynu-

ował edukację. W Vallombrosie znaj-
dowało się górskie opactwo, oddalone 
o 32 kilometry od Florencji. Galile-

usz przeżył tam fascynację religią. 
Jego nauczyciele mieli duży wpływ 
na przyszłego astronoma i dzięki nim 
po czterech latach pobytu w opactwie 

zdecydował, że przywdzieje habit 
nowicjusza, nie zapytawszy ojca 
o zgodę. Kiedy jednak Galileuszowi 
przydarzyła się infekcja oka, ojciec 
skorzystał z okazji i wywiózł syna 
z opactwa. Powrócił do Florencji, lecz 
nie mieszkał długo z rodziną, gdyż 
w niewielkim domu tłoczyła się już 
szóstka dzieci i jego rodzice.

Matematyczna fascynacja, 
która pokrzyżowała  

plany ojca
Tym razem Vincenzo postanowił 

wysłać syna do Pizy, do swojego ku-

zyna. Miał tam kontynuować naukę, 
a jednocześnie poznawać tajniki han-

dlu wełną, aby w przyszłości pomóc 
ojcu. Studia na uniwersytecie w Pizie 
rozpoczął w 1581 roku. Uczęszczał na 
wykłady z medycyny, które z czasem 
zaczął opuszczać na rzecz margina-

lizowanych wówczas zajęć z mate-

matyki. Szczególny podziw żywił do 
nadwornego matematyka wielkiego 
księcia toskańskiego – Ostilio Ric-

ciego, który przyjechał zrazu do Pi-
zy, gdzie wygłosił wykład. Galileusz 
wślizgnął się ukradkiem do sali, aby 
go posłuchać. Gdy później uniwersy-

tet zawiadomił rodziców przyszłego 
wybitnego matematyka o jego licz-

nych absencjach, ten postanowił po-

prosić Ricciego o wstawienie się za 
nim u ojca i przekonanie, że powinien 
zająć się właśnie matematyką, nie zaś 
medycyną. Ten nie tylko się zgodził, 
ale nawet roztoczył nad nim opiekę.

Uniwersytet w Pizie opuścił bez 
uzyskania stopnia naukowego. Po-

wrócił do Florencji, gdzie do 1589 ro-

ku udzielał prywatnych lekcji mate-

matyki. Skonstruował też małą wagę 
pozwalającą określić ciężar właściwy 
metali oraz płynów. Po śmierci księ-

dza Ignazio Dantiego rozpoczął tak-

że starania zmierzające do objęcia 

katedry matematyki w Bolonii, które 
zakończyły się niepowodzeniem. Los 
okazał się jednak łaskawy i w lecie 
1589 roku dzięki pomocy swojego 
protektora Guidobalda del Monte, 
Galileusz otrzymał posadę matema-

tyka na uniwersytecie w Pizie.

Z Pizy do Padwy
Nie mógł tam jednak rozwinąć 

skrzydeł i trzy lata później chciał 
przejąć katedrę matematyki na uni-
wersytecie w Padwie, należącej do 
Republiki Weneckiej. W związku 
z tym jego protektor podjął starania 
w weneckim Senacie oraz na uczelni 
w Padwie zmierzające do przeniesie-

nia młodego Galileusza do innego 
ośrodka naukowego. Na jego nieko-

rzyść świadczył fakt, że był Toskań-

czykiem, czyli „kimś z zewnątrz”. 
Sprawę przesądziła śmierć Moleta 
wykładającego wówczas w Padwie. 
W konsekwencji zgonu matematy-

ka, zwolniła się katedra. Zgodnie 
z innymi źródłami pomocną dłoń 
do Galileusza wyciągnął wpływowy 
Gianvincenzia Pinelli, który wpro-

wadził młodego mężczyznę w świat 
weneckiej elity.

26 września 1592 roku opubliko-

wano dekret Senatu weneckiego in-

formujący o nominacji 28-letniego 
Galileusza na wykładowcę padew-

skiego uniwersytetu. Pracował tu do 
1610 roku. Później przeniósł się do 
Florencji. Za swoje zasługi na polu 
nauki mianowano go nadwornym 
matematykiem i filozofem wielkiego 
księcia Toskanii. O nominacji poin-

formował go 10 lipca 1610 roku sam 
Kosma II Medyceusz, jego dawny 
uczeń. Galileusz otrzymał pensję 
w wysokości 1000 talarów, czym 
pochwalił się innemu znanemu mate-

matykowi – Keplerowi, pracującemu 
na dworze cesarza Rudolfa.

500 lat temu urodził się GALILEO GALILEI

GALILEUSZ – 
naukowiec skazany 
przez inkwizycję 
i zrehabilitowany 
350 lat po śmierci
Astronom, �zyk, �lozof, a nade wszystko 
matematyk. Odkrył prawo ruchu wahadła 
i swobodnego spadania ciał. Zbudował 
lunetę i zastosował ją do obserwacji 
astronomicznych. Galileo Galilei, czyli 
Galileusz, to postać, która zapisała się 
złotymi zgłoskami na kartach historii.

Galileusz na portrecie autorstwa Justusa Sustermansa (domena publiczna)

Traktat ojca Galileusza „Della musica antica et della moderna” 
z 1581 (domena publiczna)

eprasa.pl 7a82c10620



w w w.jarmark24.pl
nr 8 jarmark mazowiecki20 - 26 lutego 2024 9

Galileusz – twórca wynalazków
Galileusz ma na swoim koncie 

wiele wynalazków. Odkrył m.in. 
izochronizm wahadła, fazy Wenus 
i plamy słoneczne czy prawo swo-

bodnego spadania ciał. Korespondo-

wał w tej ostatniej kwestii z trzema 
największymi matematykami tego 
okresu, czyli z Moletem – rektorem 
w Padwie, Guidobaldem del Monte 
– bratem kardynała oraz ojcem Kla-

wiuszem, profesorem matematyki 
w rzymskim kolegium. Zbudował 
wagę hydrostatyczną oraz lunetę, 
która odmieniła bieg dziejów. Dzię-

ki teleskopowi udało mu się dostrzec 
kratery na Księżycu oraz księżyce Jo-

wisza (Ganimedes, Callisto, Io, Euro-

pa). Korzystając z lunety, co wieczór 
z tarasu swego domu obserwował 
gwiazdy na nieboskłonie, a swoje ob-

serwacje skrupulatnie notował. Od-

tworzył konstelację Plejad i Oriona, 
w której odkrył 80 nowych gwiazd. 
Jego przeciwnicy zarzucali mu oszu-

stwo i próbę wywołania halucynacji, 
kwestionując wynalezienie lunety.

Święta inkwizycja 
i zakaz głoszenia teorii 

heliocentrycznych
Przełomowym rokiem dla Gali-

leusza był 1615. Wtedy też trybunał 
inkwizycyjny zakazał mu głosze-

nia teorii heliocentrycznej. Uznano, 
że jest ona sprzeczna z kosmologią 
biblijną.

Uczony negował arystotelizm za-

kładający, że Ziemia się nie porusza 
i nie posiada źródła światła, jako teo-

retyczną podstawę przyrodoznaw-

stwa. Postulował natomiast naukę 
opartą na doświadczeniu, ale jedno-

cześnie odrzucał skrajny empiryzm. 
Uważał, że jednym z zadań nauki 
jest ustalenie prawidłowości następ-

stwa i współwystępowania zdarzeń 
za pomocą rozumowania opartego na 
eksperymencie.

Przyznał, że zgadza się z heliocen-

tryczną teorią Mikołaja Kopernika, 
zakładającą ruch planet wokół Słoń-

ca po okręgach. W 1602 roku odkrył 
zasadę zwaną prawem swobodnego 
spadania ciał w polu grawitacyjnym, 
zgodnie z którą przyjmuje się, że 
w jednorodnym polu grawitacyjnym 
przy braku innych sił wszystkie ciała 
spadają z jednakowym przyspiesze-

niem. Swoje odkrycia spisał na kar-
tach dzieła „Sidereus nuncius”, które 
przyniosło mu europejską sławę.

Obserwując plamy słoneczne wy-

ciągnął rewolucyjne wnioski, formu-

łując teorię o obrocie Słońca wokół 
własnej osi, którą opisał w dziele 
„Istoria e dimostrazioni intorno alle 
macchie solari”, czyli „Historia i do-

wodzenia dotyczące plam słonecz-

nych” z 1613 roku.

W 1623 wydał „Il Saggiatore” 
(„Waga probiercza”), natomiast 
dziewięć lat później – „Dialogo so-

pra i due massimi sistemi del mon-

do Telemaico e Copernicano”, czyli 
„Dialog o dwu najważniejszych ukła-

dach świata: Ptolemeuszowym i Ko-

pernikowym”. Właśnie publikacja 
drugiego z dzieł ściągnęła na niego 
inkwizycję.

Dożywotni areszt domowy
Rok później stanął przed trybuna-

łem inkwizycji, który skazał go na 
życie w odosobnieniu do kresu jego 
dni. Początkowo przebywał w Rzy-

mie, ale później przeniósł się do do-

mu rodzinnego w Arcetri pod Floren-

cją. Jako powód podawano złamanie 
zakazu propagowania rewolucyjnej 
teorii postulującej heliocentryzm 
z 1615 roku.

Galileusz został zmuszony do 
publicznego odwołania swoich po-

glądów. Jak podaje XVIII-wieczna 
legenda, to właśnie wtedy wypo-

wiedział pamiętne słowa „Eppur si 
muove”, czyli „A jednak się kręci”, 
wskazujące na jego przekorny cha-

rakter. Restrykcjami objęto także 
uważane wówczas za kontrowersyj-
ne dzieło uczonego, które wpisano 

na listę ksiąg zakazanych (wycofano 
je z indeksu dopiero w 1822 roku), 
a jego teorie zostały potępione przez 
Kościół.

Pustelniczy żywot w areszcie 
domowym nie przeszkodził mu na 
wydanie traktatu „Discorsi e dimo-

strazioni matematiche intorno a due 
nuove scienze”, który doczekał się 
polskiego wydania jako „Rozmowy 
i dowodzenia matematyczne w za-

kresie dwóch nowych umiejętności”. 
Rękopis przemycono do Holandii, 
gdzie został wydany w 1638 roku. 
Odkrycia Galileusza wyprzedzały 
epokę. Miały olbrzymi wpływ na 
rozwój nauki, głównie astronomii 
i mechaniki. Niewątpliwie było to 
dzieło jego życia.

W przeciwieństwie do wspomina-

nego tu już Giordano Bruno, Galile-

usz dożył sędziwego wieku, ponieważ 
zmarł 8 stycznia 1642 roku, w wieku 
77 lat. Spisując testament, zaznaczył 
w nim, że pragnie, aby jego ciało zo-

stało złożone obok zwłok jego ojca 
i innych przodków w Bazylice Świę-

tego Krzyża. Tam też grób Galileich 
znajduje się do dziś. Pogrzeb odbył 
się ukradkiem. Nie udało się jednak 
spełnić ostatniego życzenia wielkie-

go naukowca. W obawie przez gnie-

wem Kościoła, rodzina pochowała 
ciało nie w rodzinnym grobowcu, 
a w niszy pod dzwonnicą obok Ka-

plicy Nowicjatu. We Florencji krąży-

ły wówczas plotki, że wielki książę 
zamierza wystawić zmarłemu mate-

matykowi grobowiec tuż obok gro-

bowca Michała Anioła. Papież Urban 
VIII skrytykował ten pomysł, prze-

strzegając księcia przed jego realiza-

cją. Argumentując swoje stanowisko 
zaznaczył, że Galileusz uznawany 
jest za heretyka i został skazany wy-

rokiem Świętej Inkwizycji. Ostrze-

żenie odniosło skutek i o mauzoleum 
zapomniano. Do czasu.

Pamięć o Galileuszu jednak nie 
zaginęła. W historii utrwalił się jego 
wizerunek jako bohatera i męczen-

nika „libertas philosophandi”, wol-
ności myśli. Duży wpływ miał na to 
Vincenzo Viviani, uczeń, towarzysz 
i współpracownik Galileusza, który 
starał się go zrehabilitować w oczach 
świata. Podjął on starania o usunię-

cie „Dialogu” z Indeksu ksiąg zaka-

zanych, a także dążył do wzniesienia 
monumentalnego grobowca w Ba-

zylice Świętego Krzyża, godnego 
wielkiego uczonego. Zorganizowano 
nawet zbiórkę pieniędzy na ten cel. 
Akcja ta potwierdziła, że pomysł 
złożenia ciała naukowca w okaza-

łym grobowcu ma wielu zwolenni-
ków. Jednakże władze kościelne były 
przeciwne, a to do nich należało osta-

nie słowo.

Ostatnią próbę złagodzenia wyro-

ku Galileusza Vivani podjął w latach 
1690-1692. Kiedy i te zabiegi nie 
przyniosły skutku, postanowił prze-

kształcić swój dom przy ulicy del-
l’Ariento we Florencji w „narzędzie 
propagandy”, składając tym samym 
hołd swojemu mistrzowi. Pomagał 
mu w tym architekt Giovanni Battista 
Nelli oraz Giovanni Battista Foggini. 
Fasadę zdobi do dziś brązowe po-

piersie, a po obu stronach głównych 
drzwi wejściowych umieszczono 
dwie tablice upamiętniające dokona-

nia matematyka.

Sprawa pochówku Galileusza po-

wróciła sto lat po jego śmierci. W 1734 
roku Święte Oficjum wyraziło zgodę 
na wzniesienie mauzoleum w koście-

le Świętego Krzyża (Santa Croce) we 
Florencji, w którym mogłyby spo-

cząć szczątki astronoma. 12 marca 
1737 roku zostały one ekshumowane 
i przeniesione do grobowca, którego 
oficjalne odsłonięcie miało miejsce 
dopiero 6 czerwca 1737 roku.

Rehabilitacja 350 lat po śmierci
To jednak nie koniec historii. 

Uznaje się, że „sprawę Galileusza” do 
finału doprowadził papież Jan Paweł 
II. Kwestia rehabilitacji Galileusza 
sięga Soboru Watykańskiego II (11 
października – 8 grudnia 1965), ale 
batalię o przywrócenie mu dobrego 
imienia rozpoczął papież Jan Paweł 
II. W swoim przemówieniu podczas 
posiedzenia Papieskiej Akademii Na-

uk, zwołanego w 1979 roku (z okazji 
stulecia urodzin Alberta Einsteina) 
zauważył:

„Galileusz i Einstein charaktery-
zowali epokę. Wszystkim znana jest 
wielkość Galileusza i wielkość Ein-
steina. Jednakże w przeciwieństwie 
do tego, którego dziś czcimy w obec-
ności Kolegium Kardynalskiego 

w naszym Pałacu Apostolskim, ten 
pierwszy wiele wycierpiał – nie mo-
żemy tego ukryć – od ludzi i instytucji 
Kościoła.”

Jan Paweł II przyznał także, że 
chciałby, aby zarówno teologowie, 
uczeni, jak i historycy rozszerzyli 
badania sprawy Galileusza, a w ich 
efekcie:

„(…) lojalnie uznając błędy, z któ-
rejkolwiek strony pochodzące, do-
prowadzili do usunięcia nieufności 
między wiarą i nauką, między Ko-
ściołem i światem. Dla tego zadania, 
które będzie mogło przynieść zaszczyt 
prawdzie wiary i nauki oraz otwo-
rzyć drzwi do przyszłej współpracy, 
obiecuję moje pełne poparcie.”

Kolejnym krokiem do rozwiąza-

nia sprawy Galileusza było powoła-

nie komisji zajmującej się badaniem 
sporu ptolemejsko-kopernikańskie-

go XVI i XVII wieku, łączącego 
się ze sprawą włoskiego astronoma. 
Miało to miejsce 31 lipca 1981 roku. 

Komisję tworzyły cztery grupy ro-

bocze. Na czele zespołu badawczego 
stanął kardynał Gabriel-Marie Gar-
rone, natomiast jego asystentem zo-

stał ojciec Enrico di Rovasenda. Ko-

misję tworzyli również: arcybiskup 
Carlo Maria Martini (sekcja egze-

getyczna), arcybiskup Paul Poupard 
(sekcja kultury), prof. Carlos Chagas 
i ojciec George Coyne (sekcja nauko-

wa i epistemologiczna) oraz mon-

signor Michele Maccarrone i ojciec 
Edmond Lamalle (sekcja historyczna 
i prawna).

Skład komisji zmieniał się, zarów-

no ze względu na stan zdrowia jej 
członków, jak i nominacje na ważne 
stanowiska kościelne, a działalność 
zespołu (aktywnego przez ok. 11 lat) 
utrzymywano w tajemnicy. Poinfor-
mowano o nim dopiero wtedy, kiedy 
uczestnicy prac zebrali stosowny ma-

teriał i opublikowali pierwsze teksty. 
Wyniki działań przedstawiono 31 
października 1992 roku podczas sesji 
plenarnej Papieskiej Akademii Nauk. 
Referował Jan Paweł II wraz z kardy-

nałem Poupardem.

Galileusz został zrehabilitowany 
dopiero 350 lat po śmierci. Waty-

kan oficjalnie ogłosił swoją decyzję 
31 października 1992 roku. Papież 
Jan Paweł II podkreślił wówczas, 
że Kościół popełnił błąd potępiając 
Galileusza.

Magdalena Mikrut-Majeranek
Histmag.org
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OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.

OBWIESZCZENIE STAROSTY NOWODWORSKIEGO
o wydaniu decyzji o zezwoleniu na realizacj inwestycji drogowej

 

Na  podstawie  art.  11f  ust.  3  ustawy  z  dnia  10  kwietnia  2003r.  -  o  szczególnych  zasadach

przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (tj. Dz. U. 2022r. poz. 176 ze zm.)

oraz art.  49 ustawy z dnia 14 kwietnia 1960r. Kodeks postpowania administracyjnego (Dz. U.

2023r., poz. 775 ze zm.) zawiadamiam, e na wniosek Wójta Gminy Leoncin ul. Partyzantów 3,

05-155  Leoncin  w  dniu  09.02.2024r. została  wydana  Decyzja  Nr  71/2024  o  zezwoleniu  na

realizacj  inwestycji  drogowej  polegajcej  na  budowie drogi  gminnej  nr  12KD w m. Wilków

Polski odc. od km 0+000,00 do km 0+234,00 obejmujcej niej wymienione działki ewidencyjne

lub ich czci o numerze: 

 działki pod inwestycj drogow
Obrb 0029 Wilków Polski 

Dz. Nr ewid.: 463*(463/4, 463/6, 463/5), 462*(462/4, 462/6, 462/5), 461/4*(461/8, 461/10, 

461/9), 460/4*(460/12, 460/14, 460/13), 447/2*(447/6, 447/8, 447/7), 445/2*(445/5, 445/7,

445/6)
(*działka podlegajca podziałowi - w nawiasach wyszczególniono działki po podziale; pogrubionym 

drukiem zaznaczono działki przeznaczone pod inwestycj drogow);

 działka stanowica własno Gminy Leoncin

Obrb 0029 Wilków Polski

Dz. Nr ewid. 702/28

 działka objta przebudow drogi gminnej na skrzyowaniu z drog gminn nr 240213W

Obrb 0029 Wilków Polski:

Dz. Nr ewid. 468

oraz informuj o moliwoci zapoznania si przez strony postpowania z treci ww. decyzji

w Wydziale Architektury i Budownictwa Starostwa Powiatowego w Nowym Dworze Mazowieckim,

ul. I. Paderewskiego 1B, w godzinach pracy urzdu: poniedziałek w godz. 800-1700, wtorek-czwartek

w godz.  800-1600,  pitek w godz.  800-1500.  Stronami postpowania w sprawie s  wnioskodawca,

dotychczasowi właciciele oraz uytkownicy wieczyci nieruchomoci objci wnioskiem.

Od decyzji  stronie przysługuje prawo do wniesienia odwołania do Wojewody Mazowieckiego,

za  porednictwem  Starosty  Powiatu  Nowodworskiego.  Zgodnie  z  art.  49  ustawy  –  Kodeksu

postpowania  administracyjnego  (Dz.  U.  2023r.,  poz.  775  ze  zm.)  -  dorczenie  uwaa  si
za dokonane po upływie czternastu dni od dnia publicznego ogłoszenia. 

Termin na złoenie odwołania wynosi 14 dni od dnia dorczenia decyzji. Publiczne ogłoszenie

nastpuje w Starostwie Powiatowym w Nowym Dworze Mazowieckim, w Urzdzie Gminy Leoncin,

w urzdowych publikatorach teleinformatycznych – Biuletynie Informacji Publicznej w/w urzdów,

a take w Tygodniku Nowodworskim.
 

Z up. STAROSTY NOWODWORSKIEGO

      WICESTAROSTA /-/ Paweł Calak

pRaCa
dam pracę

Zatrudnię dozorcę (emeryta) Łubieni-
ca 510 220 630 
 PUL 53383

szukam pracy

Cylinowanie, lakierowanie, ukladanie, 
olejowanie. Tel: 602-523-096 
 LEG 53373

dwudziestolatek po maturze 
szuka pracy. 
prawo jazdy kat. “B”, biegła 
znajomość języka angielskiego 
w mowie i piśmie, obsługa 
komputera. 
 tel. 786-846-259 
 LEG 53396

Glazura, terakota, gres, malowanie, 
gładź gipsowa, przeróbki elektryczne, 
przeróbki hydrauliczne, panele. 
Krótkie terminy. Tel: 501-184-279 
 LEG 53365

Sprzątanie biur, domów, mieszkań. 
Solidnie i tanio. Tel: 889-551-575 
 LEG 53375

W transporcie, załadunek, konwoje. 
Tel: 793-319-650 
 LEG 53382

auTo-MoTo
kupię

kupię każde auto osobowe 
dostawcze Busy Motory Skuter 
Quady kampery oraz przyczepy 
Campingowe natychmiastowy 
odbiór Szybka      Wycena najlep-
sze Ceny na Rynku    zaświadcze-
nia do kasacji Mogą być bez opłat 
i z opłatami Skorodowane nie 
na Chodzie oraz ładne i w pełni 
Sprawne  507-188-144 
 LEG 53290

edukaCJa
korepetycje

Matematyka. Tanio. 666-909-018 
 LEG 53374

SpoRT i uRoda

uSłuGi
remont i budowa

Glazura remonty  602 670 035 
 NDM 53367

Malowanie, tapetowanie, remonty, 
osobiście.  
694 - 065 - 757 
 LEG 53395

złoTa RĄCzka - usługi budow-
lane,   hydrauliczne, elektryka, 
mniejsze  i większe remonty. 
Szybko, tanio  
i  solidnie. Referencje. 735953829 
 LEG  53387

nadaj DROBNE na stronie

www.nadajdrobne.pl
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nadaj DROBNE na stronie

www.nadajdrobne.pl

OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.

OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.

ogrodnicze

Wycinka drzew metodą alpinistyczną, 
sekcyjna wycinka drzew, przycinanie, 
prześwietlanie koron drzew, usuwa-
nie martwych drzew, gałęzi, konarów, 
usługi rębakiem, zrębkowanie gałęzi 
oraz wywóz urobku. Z PODNOŚNIKA, 
MIEJSCA TRUDNO DOSTĘPNE, PROFE-
SJONALNIE.  698-991-470 
 LEG  53176

naprawy

Elektryk, złota rączka. Krótkie 
terminy.  
Tel: 515010373 
 LEG 53347

inne

anteny, usługi RTV, domofony, 
wideofony, alarmy. 608630582 
 LEG 53174

Wynajem i usługi podnośnikiem  
koszowym.  Tel. 602 86 57 86. 
www.robert.media.pl 
 LEG  53175

BizneS

nieRuCHoMoŚCi
sprzedam dom

Sprzedam dom w centrum 
pułtuska, 110 m2 tzw. klocek z 
1970r, działka 605 m2, budynek 
gospodarczy 30 m2. Gotowy do 
zamieszkania. Cena 650 tys zł. 
501 501 324 
 http://pultuszczak.pl/sprzedam-
dom-sprzedam-dom-w-centrum-
pultuska/ 
 PUL  53348

do wynajęcia

!Do wynajęcia w Pułtusku mieszkanie 
dla kobiety b. tanio 509661909 
 PUL 53322

Lokal usługowy 110m na hurtownię 
lub dział. rzemieślniczą. Nowy Dwór 
Maz. (22)775-23-81 
 NDM 53366

Pokój do wynajęcia, tel. 502 029 326 
 LEG 53391

inne

Sprzedam mieszkanie w Warszawie 
przy ul. Sowińskiego (Wola), 37m, 
dwa pokoje z widną kuchnią lub 
zamienię na podobne mieszkanie w 
Legionowie. Tel: (22) 774-21-14 
 LEG 53360

RoLniCTWo
sprzedam

JAJA WIEJSKIE OD KUR GRZEBIĄCYCH 
Tel. 728 366 774 ul. Małołęcka 26, 
Nieporęt. Możliwość dowozu lub 
odbioru w Legionowie,  22 784 69 72. 
 LEG 53177

zWieRzĘTa
na 4 łapy

Niewielki Karmel to sympatyczny i 
spokojny psiak, znaleziony na terenie 
miasta Marki. Zagubiony, potrzebuje 
czasu i cierpliwości żeby się otworzyć. 
Karmelek tęskni za domem. Tel:  795 
845 242, fundacjapsom.pl 
 LEG  53398

Srebrno-szary Cezar to, średniej 
wielkości senior, Pies został 
znaleziony na terenie wsi Ostrów 
Mazowiecka, Komorowo przy stacji 
MOYA. Wrażliwy Jegomość jest bardzo 
mocno wystraszony i wycofany. Kogo 
uroczy przyjaciel?Tel:  795 845 242, 
fundacjapsom.pl 
 LEG  53399

Szczeniak Nemo, to małej wielkości, 
sympatyczny psotnik. Przy pierwszym 
spotkaniu bywa lekko wycofany, ale 
po dłuższym zapoznaniu otwiera się 
i domaga pieszczot. Tra�ł do Nas z 
miasta Błonie. Gdzie jest Nemo? Tel:  
795 845 242, fundacjapsom.pl 
 LEG  53397

uRoCzYSToŚCi
organizacja imprez

Parodysta, wodzirej, konferansjer, 
animator kultury, pół�nalista pro-
gramu „Mam talent” - tanio, solidnie 
- Legionowo i okolice 791833101 
 LEG  53384

ReSTauRaCJa LeGionoWSka; 
chrzciny, komunie, stypy,  
urodziny, uroczyste obiady,  
romantyczne kolacje, catering. 
Tel. 505-360-809,  www.legio-
nowska.pl 
 LEG  53178

Szukam animatora, animatorki na 
chrzciny oraz komunie w maju oraz 
na zastępstwo w innych miesiącach. 
Stawka do uzgodnienia. Tel: 791-
883-101 
 LEG 53385

SpRzĘT iT

MaTRYMoniaLne
48-latek pozna fajną Panią bez 
zobowiązań  537 187 058 
  NDM 53368

koMunikaTY

RÓŻne

Sprzedam duże drewniane rzeźby, 
kapliczki  601913597 
 LEG  53386
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Termin zgłoszeń upływa 29 
lutego 2024 r., natomiast prace 
konkursowe można przesyłać 
do końca marca. Uczestnicy 
zmierzą się z zadaniem przy-

gotowania prezentacji w pro-

gramie PowerPoint, której 
tematem będą nieznane fakty 
z życia dawnych mieszkań-

ców Nowego Dworu lub hi-
storie oparte na rodzinnych 
archiwach. Zgłoszone prace 
powinny spełniać wymogi 

dostępności cyfrowej, w tym 
zawierać opisy alternatywne 
dla osób niepełnosprawnych.

Zwycięzcy konkursu zosta-

ną wyłonieni zarówno poprzez 
głosowanie internetowe, które 
odbędzie się w dniach 8–15 
kwietnia 2024 r., jak i przez 
specjalnie powołaną Komisję 
Konkursową, która przyzna 
trzy główne nagrody za I, 
II i III miejsce. Dodatkowo, 
szkoły z największą liczbą 

uczestników otrzymają Na-

grody Specjalne.
Nagrodą główną jest tablet 

o wartości do 1500 złotych, 
zaś pozostałe nagrody to 
sprzęt elektroniczny o różnej 
wartości. Szkoły wyróżnione 
Nagrodą Specjalną zostaną 
zaproszone na edukacyjną wy-

cieczkę na Wystawę Dziejów 
Miasta. Wyniki konkursu zo-

staną ogłoszone do 16 kwiet-
nia 2024 r. na oficjalnej stronie 

internetowej i w mediach spo-

łecznościowych Organizatora.
To przedsięwzięcie jest wy-

jątkową okazją dla młodzieży 
do zgłębienia historii swojego 
miasta i odkrywania lokalnych 
tajemnic, a także szansą na 
zdobycie atrakcyjnych nagród. 
Organizatorzy zapewniają, że 
konkurs będzie inspirującym 
doświadczeniem dla wszyst-
kich uczestników.

Krzesisław Korycki

„NowodworzaNie”  
- Konkurs Historyczny dla Młodzieży

Miejska i Powiatowa Biblioteka Publiczna w Nowym Dworze 
Mazowieckim ogłosiła konkurs historyczny pt. „Nowodworzanie”, mający 
na celu poszerzenie wiedzy o lokalnej historii wśród młodzieży szkolnej. 

Konkurs cieszy się patronatem Burmistrza Jacka Kowalskiego,  
i jest otwarty dla uczniów klas VII-VIII szkół podstawowych  
oraz uczniów szkół ponadpodstawowych z terenu miasta.

Ciężki życie małżeństwa
Serdecznie zapraszamy na spotkanie 

z książką Ałbeny Grabowskiej, której 
jest autorką znaną z bestsellerowej wo-

jennej serii „Stulecie Winnych”, która 
w 2019 roku doczekała się ekranizacji 
w postaci serialu telewizyjnego o tym 
samym tytule.

69. spotkanie dKK poświęcimy 
jednak innej książce, która nie jest 
osadzona w realiach historycznych, 
opowiada o życiu pewnego małżeń-

stwa. On wykłada na uczelni uniwer-
syteckiej, ona jest nauczycielką, której 
credo to perfekcjonizm, a ambicja to 
niemalże jej drugie imię. Dla „Lady 
M.” dobre imię jej rodziny oraz dą-

żenie do awansu męża to temat, który 
potrafi spędzić sen z powiek. Czy ta 
presja i gra pozorów wyjdzie małżon-

kom na zdrowie? Czy uda im się wyjść 
z zakrętu życiowego w całości? Czy za-

wsze bardzo mieć wysokie ambicje?
Zaczynamy 22 lutego o godzinie 

18.00 na drugim piętrze Biblioteka 
Publiczna Gminy Pomiechówek. 

Wstęp wolny!

Pan Buźka Show 
- Narodziny 
Żółtoksiężnika
 
4 marca w Kasynie O�cerskim będzie się działa 
MAGIA!Czy jesteście gotowi na niezapomniane 
widowisko, które przeniesie Was w świat magii 
humoru i tajemnicy? Pan Buźka, mistrz iluzji, 
zabierze Was w niesamowitą podróż, gdzie granice 
rzeczywistości zacierają się, a niemożliwe staje się 
możliwe.

Narodziny Żółtoksiężnika to zupełnie nowe, większe 
i jeszcze zabawniejsze show Pana Buźki, który niczym le-

gendarny Feniks, odradza się na nowo, aby rozpalić scenę 
do czerwoności.

To widowisko, w którym magia łączy się z szaleństwem, 
a prezentowane triki przekraczają granicę rzeczywistości, 
dostarczając wspaniałej zabawy dla całej rodziny. Jest 
mocniej! Jest bardziej! Jest żółciej! Przygotujcie się na 
prawdziwą paletę emocji: od śmiechu po zachwyt i dajcie 
się porwać niebanalnej, angażującej i momentami abstrak-

cyjnej rozrywce w wykonaniu jedynego na świecie żół-
toksiężnika. Pan Buźka wyczaruję coś z niczego, sprawi 
że przedmioty, a nawet i ludzie zaczną unosić się w po-

wietrzu, nie raz i nie dwa odgadnie Wasze myśli, a także 
pojawi prawdziwego królika na scenie! A to jeszcze nie 
koniec! Tutaj widzowie są częścią przedstawienia, dlatego 
macie szansę zostać zaproszeni na scenę, gdzie na własnej 
skórze poczujecie magię z bliska.

Pan Buźka uwielbia interakcję z publiką, dlatego nie 
będziecie tylko biernymi obserwatorami, a uczestnika-

mi niezapomnianych chwil. Niech magiczne show Pana 
Buźki stanie się dla Was nie tylko spektaklem, ale także 
wspaniałą przygodą, w której każdy z Was może poczuć 
się jak prawdziwy magik i jednocześnie odkryć w sobie 
wewnętrze dziecko.

To jest właśnie esencja tego pokazu, aby wspólnie dzie-

lić się magią, radością i zabawą.
Spektakl polecamy od 8 roku życia.

Gok zaPrasza!

Gminny Ośrodek Kultury w Pomiechówku 
ma zaszczyt zaprosić Państwa na wyjątkowe 
wydarzenia kulturalne planowane na koniec 
lutego 2024 roku:

Galeria Harmonia: „Jasminy” - Teresa 
Nowak-Checińska - Otwarcie wystawy 23 lu-
tego o godz. 18:00. Teresa Nowak-Chęcińska 
jest mieszkanką Nowego Dworu Mazowiec-
keigo. Pracowała w szkole jako lektor języka 
francuskiego. Pisaniem wierszy zajmuje się 
od wielu lat. Pisze je zarówno po polsku jak 
i po francusku. W 1998 r. wydała swój pierw-
szy tomik poetycki w języku francuskim. Jej 
debiut w Polsce miał miejsce w 2006 roku 
w legionowskim klubie „Scena 210” Wystawa 
potrwa do 28 marca. Wstęp wolny.

Kinitting Workshop II - Warsztat robie-
nia na drutach - Prowadzenie przez naszą 
wolontariuszkę Zoe. Warsztat odbędzie się 
23 lutego o godz. 18:15. Wstęp wolny.

Kulturalny Poniedziałek: Sonia Boho-
siewicz - Spotkanie z wyjątkową artystką 26 
lutego o godz. 19:00. Bilety: 120 PLN.

Perfumy emocjonalne - warsztaty z na-
turalnych olejków eterycznych - Odkryj 
tajniki tworzenia perfum 29 lutego o godz. 
18:00. Bilety: 100 PLN.

Serdecznie zapraszamy wszystkich miło-
śników sztuki, rękodzieła i kultury do udziału 
w tych inspirujących wydarzeniach. Chociaż 
wszystko to robione wyłącznie przez ko-
biety i skierowane raczej dla pań, to jednak 
nie przegapcie okazji do spędzenia czasu 
w twórczej i inspirującej atmosferze.

Do zobaczenia w GOK Pomiechówku!
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Dziadkowie to nieoceniony skarb, wyjątkowy autorytet w życiu 
wnuków. Przekazują im rodzinną tradycję, wspierają, uleczają 
zranione serca, mają dla nich więcej czasu, niż zapracowani 
rodzice. Są powiernikami ich dziecięcych, młodzieńczych 
tajemnic i życiowym drogowskazem.

Święto KOCHANYCH DZIADKÓW

Podczas uroczystości, mł. 
insp. Rafał Trzaskoma, Ko-

mendant Powiatowy Policji 
w Nowym Dworze Mazowiec-

ki, wraz z kierownictwem 
komendy oraz personelem, 
zarówno policjantami, jak 
i pracownikami cywilnymi, 
wyraził swoje podziękowania 
asp. szt. Ratajkowi za lata po-

święcone służbie, które zosta-

ły ocenione jako wyjątkowo 
owocne i skuteczne, szcze-

gólnie w zakresie realizacji 

powierzonych zadań oraz dzie-

lenia się wiedzą z młodszymi 
kolegami.

Asp. szt. Przemysław Ra-

tajek, który służbę w Policji 
rozpoczął 5 grudnia 1990 ro-

ku, podziękował obecnym na 
ceremonii za lata współpracy, 
podkreślając wartość zdobyte-

go doświadczenia oraz wyra-

żając wdzięczność za wsparcie 
i uznania dla swojej pracy.

Gabriela Zalewska

Po 34 latach
16 II odbyła się ceremonia pożegnania asp. 
szt. Przemysława Ratajka, dotychczasowego 
Zastępcy Naczelnika Wydziału Dochodzeniowo-
Śledczego w Nowym Dworze Maz., w miejscowej 
Komendzie Powiatowej Policji. Po 34 latach 
pełnienia służby, asp. szt. Ratajek z dniem 16 
lutego 2024 roku przeszedł na emeryturę.

Dziadkowie podtrzymują 
więź z wnukami oraz niosą 
wsparcie ich rodzicom jako 
wielki wkład w proces wy-

chowania. Dni 21 i 22 stycz-

nia, to dni świąteczne, kiedy 
wnuczęta dziękują swym 
babciom i dziadkom, za ich 

wielkie serce i bezgraniczną 
miłość.

Dzieci z grupy przedszkol-
nej, zerowej „ Kredeczki 
„, z Przedszkola Nr 5, na 
Osiedlu

Młodych, ul. Młodzieżowa 
nr 1, wraz z ich opiekunka-

mi zaprosiły swoje babcie 
i dziadków na uroczyste 
spotkanie, tuż przed feria-

mi zimowymi. W dużej sali 
przedszkola zaprezentowali 
prześliczny program arty-

styczny, w zimowej scenerii, 
składający się z wierszy po-

święconych babci i dziadko-

wi, umiejętności wokalnych 
w zaśpiewanych piosenkach 
i zdolności taneczne, opra-

cowanych przez opiekunki 
grupy panie Dorotę Brze-

zińską, Magdalenę Zygmun-

towicz i panią instruktor 

tańca i muzyki, grającą na 
pianinie.

Zaprezentowany program 
artystyczny bardzo się podo-

bał licznie przybyłym Bab-

ciom i Dziadkom, u których 
zakręciła się w oku niejedna 
łza wzruszenia. Małych arty-

stów i ich opiekunów nagro-

dzono wielkimi brawami.
W sali, w której na co 

dzień przebywają „Kredecz-

ki”, wnuki wręczyły swym 
ukochanym

Babciom i Dziadkom, 
własnoręcznie wykonany 
upominek. Słodki poczę-

stunek przygotowany przez 
rodziców dzieci, wzajemne 
rozmowy przy spożywaniu 
słodkości, stanowiły miłe za-

kończenie tego jakże wzru-

szającego spotkania.
B. Malewska
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zamieszczonego na 
łamach Tygodnika 
Nowodworskiego  
w dniu 13.02.2024 r. , 
wydanie nr 7

Droga powiatowa Nr 
4134W w relacji Kampinos- 
Górki –Dąbrowa do drogi 
wojewódzkiej nr 579 na te-

renie powiatu biegnie przez 
tereny dwóch gmin – gminy 
Leoncin (Zamość, Górki, Sta-

ra Dąbrowa) – odcinek ok. 11 
km i gminy Czosnów (Dą-

brówka, Sowia Wola, Sowia 
Wola Folwarczna) - odcinek 
ok. 2,3 km.

Jest ważnym połączeniem 
komunikacyjnym dla lokalnej 
społeczności, prowadzi do bu-

dynków użyteczności publicz-

nej, budynków mieszkalnych 
oraz stanowi istotne połącze-

nie sieci dróg. Obecny stan 
drogi jest znany Staroście i za-

rządowi powiatu, dlatego od 
lat podejmowanie są działania 
mające na celu poprawę stanu 
drogi oraz bezpieczeństwa 
jej użytkowników. Remont 
tak długiego odcinka stanowi 
nie tylko ogromne wyzwanie 
finansowe, ale również wią-

że się z przeprowadzeniem 
wieloletnich – czasem – po-

stępowań, mających na celu 
uzyskanie tytułów własności 
do nieruchomości, przez które 
przebiega inwestycja. 

Powiat Nowodworski w la-

tach 2012-2013 uzyskał tytuł 
prawny do działek pod tzw. 
trzonem drogi, której prze-

bieg został określony geode-

zyjnie w latach 60-tych. Jed-

nak faktyczny pas drogowy 
nie pokrywa się z granicami 
ewidencyjnymi działek sta-

nowiących własność Powia-

tu. Droga na przestrzeni lat 
uległa przesunięciu i obecnie 
przebiega w znacznej części 
przez grunty prywatne oraz 
grunty Skarbu Państwa w za-

rządzie Kampinoskiego Parku 
Narodowego. 

Nieprawdziwe są stwierdze-

nia zamieszczone w artykule, 

iż spotkanie Starosty z udzia-

łem mieszkańców było po-

dyktowane zbliżającymi się 
wyborami do Sejmu i Sena-

tu, a składane mieszkańcom 
obietnice „to tylko kapusta 
wyborcza”. Od 2017 r. sukce-

sywnie prowadzona jest regu-

lacja stanów prawnych grun-

tów pod drogą. Powiat zlecił 
sporządzenie map prawnych 
dla 110 działek, z czego w sto-

sunku do 76 działek Wojewo-

da już potwierdził własność 
powiatu. Kilkanaście postę-

powań zostało przez Wojewo-

dę zawieszonych z uwagi na 
nieuregulowane sprawy spad-

kowe po byłych właścicielach. 
Pozostały do wykonania, sied-

miokilometrowy odcinek dro-

gi Górki – Sowia Wola składa 
się z ponad 200 pojedynczych 
działek. Do regulacji stanu 
prawnego pozostało 66 dzia-

łek w miejscowościach Górki 
i Stara Dąbrowa oraz 28 dzia-

łek w miejscowościach Dą-

brówka,Sowia Wola, Sowia 
Wola Folwarczna. Ponadto 
w 2018 r. został wyremonto-

wany odcinek o długości 1 
800 m w miejscowości Górki, 
a w roku 2021 odcinek o dłu-

gości 2000 m w miejscowości 
Górki wraz z dwoma obiekta-

mi mostowymi. Łączny koszt 
obu inwestycji 3 690 037 zł. 

Aktualnie przebudowy wy-

maga odcinek o nawierzchni 
bitumicznej o zmiennej sze-

rokości jezdni od 3,5 m do 
5,5 m położony na terenie 
gm. Czosnów i gm. Leoncin, 
przebiegającym przez m. So-

wia Wola, Dąbrówka, Stara 
Dąbrowa, Górki o długości 
7500 m oraz odcinek o na-

wierzchni gruntowej, położo-

ny na terenie gm. Leoncin, od 
m. Górki do granicy powiatu 
nowodworskiego o długości 
1900 m. Szacowany wstęp-

nie koszt poprawy stanu 
technicznego drogi o mini-
malnych parametrach tech-

nicznych przewidzianych 
dla drogi publicznej klasy L 

(lokalnej) i kategorii ruchu 
KR1 (niewielkie natężenie 
ruchu) wynosi: 9,5 mln zł.

Zarząd Powiatu Nowodwor-
skiego wystąpił w listopadzie 
2023 r. z wnioskiem o wyda-

nie zezwolenia na odstępstwo 
od zakazu budowy i przebu-

dowy obiektów budowlanych 
na terenie parku narodowego 
do Ministra Klimatu i Środo-

wiska. Do dnia sporządzania 
ww. sprostowania nie uzy-

skano odpowiedzi na złożo-

ny wniosek. Zarząd powiatu 
wystąpił, również w listopa-

dzie 2023 r., do Wójta Gminy 
Czosnów oraz Wójta Gminy 
Leoncin o potwierdzenie zło-

żonej deklaracji partycypacji 
finansowej w realizowanym 
przedsięwzięciu inwestycyj-
nym. Z uwagi na duży koszt 
inwestycji, a także proces 
związany z regulacją stanów 
prawnych nieruchomości pod 
drogą, zasadnym jest jej eta-

powa realizacja. I takie dzia-

łania są podejmowane. 
W styczniu 2024 r. został 

złożony wniosek o dofinan-

sowanie ww. inwestycji tj. 
przebudowy drogi nr 4134W 
na odcinku o długości 3 800 
m w ramach dofinansowa-

nia ze środków rezerwy sub-

wencji ogólnej Ministerstwa 
Infrastruktury. Koszt wnio-

skowanej inwestycji wynosi 4 
mln zł. Zostały zabezpieczone 
środki własne w budżecie po-

wiatu na tej cel w wysokości 
2 mln zł. 

Zadziwia zatem fakt, że 
radni powiatowi, wskazani 
w przedmiotowym artykule, 
podejmujący decyzje mające 
wpływ na procesy inwestycyj-
ny w powiecie, wykazują się 
brakiem wiedzy na temat pro-

cesu przygotowania i wyko-

nania inwestycji drogowych. 
Odnosząc się do określenia 

zawartego w tytule artykułu 
„droga śmierci”, na wymie-

nionym odcinku drogi Za-

rządca nie odnotował żadnych 
zdarzeń oraz kolizji drogo-

wych. W miarę posiadanych 
środków oraz możliwości 
technicznych Zarządca drogi 
zabezpiecza stan techniczny 
drogi przeprowadzając wy-

magane remonty cząstkowe 
bądź naprawy interwencyjne 
aby nie stwarzać potencjalnie 
większego zagrożenia w ru-

chu drogowym.
Wobec powyższych faktów, 

można domniemać, iż artykuł 
zamieszczony w Tygodni-
ku Nowodworskim, będący 
przedmiotem niniejszego 
sprostowania, stanowi element 
negatywnej kampanii wybor-
czej skierowanej przeciwko 
Staroście Nowodworskiemu.

Starostwo

Sprostowanie do artykułu 
„Wyborcze obietnice bez pokrycia”

Wydarzenie, podzielone 
na dwie kategorie wiekowe: 
„Igrzyska Dzieci” dla klas 
5-6 oraz „Igrzyska Młodzie-

ży Szkolnej” dla klas 7-8, 
przyciągnęło liczne talenty 
z całego regionu.W kategorii 
dziewcząt klas 5-6 triumfo-

wała Zespół Szkół Podstawo-

wych nr 1 w Nowym Dworze 
Mazowieckim, Szkoła Pod-

stawowa nr 7 im. Orła Białe-

go, zostawiając za sobą Szko-

łę Podstawową im. Fryderyka 
Chopina w Wojszczycach oraz 
Szkołę Podstawową im. Pier-
rè a de Coubertina w Budach 

Siennickich. Wśród chłopców 
w tej samej kategorii wieko-

wej najlepsza okazała się Nie-

publiczna Szkoła Podstawowa 
im. por. Roberta Petersa i por 
Josepha Vigny, wyprzedzając 
rywali z Wojszczyc i Nowego 
Dworu Mazowieckiego.

Starsze klasy, dziewczęta 
7-8, również wykazały się 
niezwykłą umiejętnością. 
Tutaj zwyciężyła Szkoła 
Podstawowa im. Fryderyka 
Chopina w Wojszczycach, 
a podium uzupełniły Szko-

ła Podstawowa im. Mikołaja 
Kopernika w Cieksynie oraz 

ZSP1 w Nowym Dworze Ma-

zowieckim. Wśród chłopców, 
podobnie jak w młodszej 
grupie wiekowej, najwyższe 
miejsce zajęła Niepubliczna 
Szkoła Podstawowa im. por. 
Roberta Petersa i por Josepha 
Vigny.

Zwycięzcy z każdej kate-

gorii uzyskali awans do dal-
szego etapu rozgrywek - na 
szczeblu rejonowym, co jest 
nie tylko potwierdzeniem ich 
umiejętności, ale i szansą na 
dalsze rozwijanie pasji do te-

nisa stołowego.
Robert Zięba

Młode talenty na powiatowych 
zawodach tenisa stołowego
12 II 24r., hala NOSiR przy ulicy Młodzieżowej stała się areną zmagań 
młodych sportowców, którzy wzięli udział w zawodach powiatowych 
szkół podstawowych w tenisie stołowym.

Skrzaty i ŻaKi na podium
W turnieju 3 GP Mazowsza Skrzatów i Żaków, młodzi adepci tenisa stołowego 
z Nowego Dworu pokazali, że pasja przynosi wymierne efekty. KTS nie kryje dumy ze 
swoich zawodniczek, które stanęły na podium i wywalczyły czołowe miejsca.

Klub Tenisa Stołowego 
(KTS) Nowy Dwór 
Mazowiecki zmierzył 
się w emocjonujących 
meczach ligowych w 1. 
lidze kobiet i mężczyzn, 
podejmując drużyny 
MKS Skarbek Tarnowskie 
Góry oraz rezerwy ZKS 
Zielona Góra.

W piątek, 9 lutego, o go-

dzinie 19:00, drużyna kobiet 
KTS Nowy Dwór Maz. sta-

nęła w szranki z zespołem 
z Tarnowskich Gór, zakoń-

czywszy mecz przegraną 
2-8. Mimo młodego składu 
i debiutu juniorki Małgorzaty 
Majchrzak, nasze zawodnicz-

ki pokazały dużą wolę wal-
ki, zdobywając dwa punkty 
w dziesięciu spotkaniach. 
Wyróżniającym się meczem 
była pojedynkowa wygrana 
Julki Bartkiewicz z Aleksan-

drą Gołębiowską oraz sukces 
w grze podwójnej Zuzi Pawe-

lec i Julki Bartkiewicz.
Następnego dnia, 10 lutego, 

męska drużyna KTS Nowy 
Dwór Maz. zmagała się z re-

zerwami ZKS Zielona Góra, 
dostarczając zgromadzonym 
kibicom serii zaciętych po-

jedynków. Spotkanie obfi-
towało w emocje, zwłaszcza 
podczas meczu Grzegorza 
Janczewskiego z Patrykiem 
Żyworonkiem, gdzie młody 
zawodnik z Zielonej Góry 
pokazał więcej zimnej krwi, 

zwyciężając w piątym secie.
Wynik końcowy meczu 

męskiego to przegrana 4-6, 
co, mimo wszystko, świad-

czy o zaciętej walce i dużym 
zaangażowaniu zawodników 
KTS. Mimo porażek, zarów-

no drużyna kobiet, jak i męż-

czyzn, nie traciła ducha przy-

gotowując się do kolejnych 
spotkań         Robert Zięba, 

Foto: KTS NDMaz.
OGŁOSZENIE

Walczą w I-szej lidze

W kategorii skrzatów, Barbara 
Dubrow, najmłodsza uczestniczka 
turnieju, zdobyła srebrny medal. 
Maja Wiśniewska również zasłu-

żyła na uznanie, zajmując miejsce 
w zakresie 9-12, co jest znakomi-
tym wynikiem dla debiutantki.

W kategorii żaków, Małgo-

rzata Dubrow i Apolonia Kulpa-

Księżopolska, reprezentująca Spój-
nię Warszawa, wykazały się nie-

przeciętnymi umiejętnościami, 
utrzymując pozycje w TOP 8. Ich 
sukces to wynik wielu lat ciężkich 
treningów i poświęcenia. Wiktoria 
Paszkowska, Olga Nyc oraz Bar-
bara Dubrow, pomimo że rywa-

lizowały w różnych segmentach 

turnieju, każda z nich zaprezen-

towała wysoki poziom sportowy, 
zajmując odpowiednio miejsca 
w zakresie 13-16 oraz 21-24. An-

tonina Sierżęga, debiutując w ka-

tegorii żaczek, zdobyła cenne do-

świadczenie, plasując się na miej-
scach 29-32.

Robert Zięba
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Redakcja: - Dziś 
nie rozmawiamy 
z burmistrzem, ale 
Bogdanem Ruszkowskim. 
Kto to taki? Skąd się 
wziął? 
Bogdan Ruszkowski: - 

Urodziłem w Nasielsku, swo-

je serce oddałem i w pełni 
oddaję Gminie Nasielsk. Tu 
ożeniłem się ze wspaniałą ko-

bietą, tu osiadłem, tu urodziła 
się dwójka moich kochanych 
dzieci, tu wybudowałem dom. 
Tu wreszcie podjąłem pracę 
w urzędzie. Jeszcze wtedy – 
39 lat temu, w 1985 roku – nie 
był to samorząd terytorialny 
taki, jaki znamy obecnie. Nie-

mniej jednak od wskrzeszenia 
samorządności w 1900 roku 
jestem cały czas samorządow-

cem. Zaczynając od podstaw 
jako pracownik zajmujący się 
sprawami rolnictwa i ochrony 
środowiska, poprzez kolejne 
szczeble, w międzyczasie rów-

nież jako radny powiatowy, 
do najbardziej zaszczytnego 

stanowiska na poziomie gmi-
ny, czyli Burmistrza Nasielska, 
które – z woli mieszkańców 
Gminy Nasielsk – sprawuję od 
2013 roku.

Red.: - A wracając do 
początków?
B.R.: - Wychowałem się na 

wsi, nigdy się nie wstydziłem 
swojego pochodzenia, wręcz 
jestem z tego dumny. Pozna-

łem dobrze pracę w gospodar-
stwie, gdzie razem z braćmi 
chętnie pomagaliśmy rodzi-
com w trudnej pracy na roli. 
Bardzo to lubiłem, rolnictwo 
pociągało mnie, więc natu-

ralną konsekwencją tego za-

miłowania był wybór szkoły, 
którą stał się Zespół Szkół 
Rolniczych im. Jadwigi Dziu-

bińskiej w Golądkowie. Poza 
zdobyciem fachowej wiedzy 
rolniczej od wspaniałych na-

uczycieli, których często z roz-

rzewnieniem wspominam, był 
to też czas poznania wielu cen-

nych ludzi, z którymi kontakty 

koleżeńskie utrzymuję po dziś 
dzień. Również do dziś nie 
przeszło mi zamiłowanie do 
rolnictwa. Choć w mniejszym 
wymiarze i nie mając zbyt 
wiele czasu, to jednak w swo-

im prawie 5-hektarowym 
gospodarstwie ogrodniczym 
uprawniam aronię. Lubię spę-

dzać czas na świeżym powie-

trzu przy wszelkich pracach 
gospodarczych. Wtedy – po-

mimo zmęczenia – w kontak-

cie z naturą naprawdę odpo-

czywam i nabieram sił wi-
talnych. A jakie jeszcze inne 
zainteresowania? O ile czas 
pozwala, lubię wybrać się na 
przejażdżkę po Gminie Na-

sielsk na rowerze. Wtedy mam 
okazję widzieć z bliska, co się 
dzieje, porozmawiać z ludź-

mi tak od serca, popatrzeć na 
piękno naszej, mojej Gminy. 
Raz na jakiś czas udaje mi się 
wyjechać z żoną gdzieś dalej 
w Polskę lub za granicę, ale 
najlepiej odpoczywam w do-

mu. Do tego dobra książka czy 
interesujący film, i to jest to, 
czego mi potrzeba. 

Red.: - Najtrudniejsze 
chwile?
B.R.: - 11 lat bycia włoda-

rzem drugiej co do wielkości 
gminy w powiecie nowodwor-
skim to zarówno ogromne 
wyróżnienie, jak i niewątpli-
we wyzwanie. Najpierw może 
o tych wyzwaniach. Nigdy nie 
jest tak, że mimo dobrych chę-

ci i planów wszystko się uda. 
Zbyt wiele jest zmiennych 
i na zbyt wielu poziomach, na 
które nie mam jako Burmistrz 
wpływu. Wystarczy spoj-
rzeć na kończącą się kaden-

cję. Pandemia koronawirusa, 
zbrojna napaść Rosji na Ukra-

inę i trwająca cały czas wojna 
za naszą wschodnią granicą, 
a także związany z nią na-

pływ uciekinierów z Ukrainy, 
kryzys paliwowy i energe-

tyczny, galopująca inflacja 
i szybujące w górę ceny do-

słownie wszystkiego, a także 
centralizacja działań rządów 
zjednoczonej prawicy w ciągu 
ostatnich 8 lat, niestabilność 

i ogromna zmienność prze-

pisów prawa zewnętrznego 
oraz niepewność co do przy-

szłych losów możliwości po-

zyskiwania środków unijnych 
– to doprawdy „wybuchowa” 
mieszanka, która mocno za-

mieszała w samorządach. 
Oczywiście nie oznacza to, że 
poddałem się – jakoś w sposób 
szczególny trudności wzmac-

niają mnie, mobilizują i budu-

ją mój charakter.

Red.: - Nie możemy jednak 
uciec od codzienności... 
Spełnił się Pan na 
obecnym stanowisku?
B.R.: - Już na początku 

mojej drogi na stanowisku 
Burmistrza zdawałem sobie 
również sprawę i z tego, że 
nie wszystkim będę pasował 
jako Burmistrz i jako czło-

wiek. Każdy jest inny i niepo-

wtarzalny, również ja. Każdy 
ma też swój gust i niejednemu 
może nie podobać się to, w ja-

ki sposób funkcjonuję jako 
gospodarz gminy i prywatnie. 
Nic na to nie poradzę, taki je-

stem i już. Nie należę do ludzi, 
którzy pod czyimś wpływem 
starają się zmienić, przypo-

dobać, upodobnić do kogoś 
innego. Jedną z moich dewiz 
życiowych jest: „Jeśli jesteś 
sobą, nie masz konkurencji – 
jesteś wtedy oryginalny”.

Red.: - No, ale chy-
ba nie walczył Pan 
z wiatrakami...?

B.R.: - Niestety, polska 

mentalność jest taka, że naj-
więcej ludzi jest, by krytyko-

wać, mniej by radzić, a naj-
mniej by robić. Widziałem to 
i widzę często w swojej pracy, 
jak i w życiu prywatnym. Naj-
bardziej cenię tych ostatnich. 
Tych, którym się chce, mają 
pomysł i działają, a nie tylko 
mówią. Ze współpracy z taki-
mi właśnie osobami wychodzą 
nierzadko spektakularne efek-

ty, o których malkontenci po-

wiedzieliby jak Smerf Maruda 
jeszcze przed rozpoczęciem: 
„I tak się nie uda...”. Ja jestem 
z tych, którzy lubią wyzwa-

nia i sprawy skomplikowane. 
Lubię też otaczać się z takimi 
ludźmi. Takich właśnie spo-

tkałem podczas pracy w Urzę-

dzie Miejskim w osobach pra-

cowników, radnych, sołtysów, 
społeczników.

I to jest jeden z „bonusów” 
bycia Burmistrzem Nasielska. 
Ludzie – otwarci, kompetent-
ni, pomocni, z pasją, których 
spotkałem i spotykam cały 
czas. Starsi, młodsi i jeszcze 
młodsi. Cenię ich ogromnie. 
Również takich, którzy mają 
własne zdanie –inne niż mo-

je – ale potrafią ten rzekomy 
konflikt opinii przekuć na 
coś twórczego, pokazać inna 
stronę tego samego medalu. 
W wielu takich sytuacjach po-

trafię przyznać im rację.
A drugi „bonus” to satys-

fakcja z tego, co udało się zro-

bić w Gminie Nasielsk przez 
mijające 11 lat. Nie czas tu 
na liczby czy zestawienia, ale 

z pełną świadomością mogę 
powiedzieć, że przez te ponad 
dwie kadencje zrealizowałem 
w 99,99% to, co zaplanowa-

łem rozpoczynając kierowanie 
Gminą. Jestem dumny z tego, 
w jaki sposób zmienił się na 
lepsze przez ten czas Nasielsk 
i tereny wiejskie. Jak dużo po-

prawiliśmy. Jak dużo radości, 
uśmiechu i zadowolenia da-

liśmy mieszkańcom Gminy. 
Wystarczy się rozejrzeć – każ-

dy rozsądny człowiek to do-

ceni. Oponenci widzący tylko 
„szklankę do połowy pustą” 
są i będą na pewno nieusatys-

fakcjonowani. Na szczęście 
– jak śpiewał nieodżałowany 
Czesław Niemen „ludzi dobrej 
woli jest więcej”.

Red.: - A jaka jawi się 
przyszłość?
B. R.: - Przyszłość? Zamy-

kam rozdział samorządowy 
związany z Gminą Nasielsk. 
Nie będę po raz kolejny kan-

dydował na Burmistrza Na-

sielska, choć przepisy prawa 
nie zabraniają mi tego. Łez-

ka w oku trochę się kręci, bo 
nie jestem ze stali, wiele ser-
ca zostawiłem w nasielskim 
urzędzie. Jednak gdziekol-
wiek i cokolwiek będę robić, 
zawsze będę działał dla dobra 
Mojej Małej Ojczyzny – Gmi-
ny Nasielsk i jej cudownych 
mieszkańców.

Red.: - Bardzo Panu 
dziękuję za rozmowę.

Piotr Korycki

ZOSTAWIŁEM TU WIELE SERCA, ALE...

Nie będę kandydował
O tym, co było i nie wróci, o tym, co było i zostanie w pamięci, 

o tym co jest i o tym, co mamy nadzieję, że się stanie, z Bogdanem 

Ruszkowskim, burmistrzem Nasielska rozmawia Piotr Korycki.

W konkurencji dwójek, re-

prezentantki Nowego Dworu 
Mazowieckiego przystąpiły 
do drugiego etapu rywaliza-

cji. Weekendowe mecze były 
dla nich kluczowe, ponieważ 
wyniki zdecydowały, w któ-

rej lidze dziewczyny rozpocz-

ną swoją walkę o dominację 
na Mazowszu. Z dumą moż-

na ogłosić, że bilans sześciu 
wygranych do jednej porażki 
jest obiecującym wynikiem 
dla młodych zawodniczek, 
sugerującym dobrą passę 

i wysoki poziom sportowego 
zaangażowania.

W kategorii czwórek, Nowy 
Dwór Mazowiecki reprezen-

towały dwa zespoły: LOS1 
i LOS2. Pierwsza drużyna 
zakończyła turniej z jednym 
zwycięstwem, natomiast drugi 
zespół zdołał dwukrotnie po-

konać swoich przeciwników. 
Wyniki te świadczą o rosnącej 
formie i potencjale, jakie kryją 
się w lokalnych siatkarkach.

Trener Marcin i jego ze-

spół nie ukrywają, że turniej 

był dla nich ważnym testem, 
z którego wyciągnęli cenne 
wnioski. „Nabieramy pokory, 
ale nie tracimy ducha walki. 
Każda rozegrana partia to dla 
nas kolejna lekcja, która przy-

bliża nas do celu. Wierzymy 
w waleczność i potencjał na-

szych dziewczyn, które - pod-

dane dalszemu szlifowaniu 
na treningach - z pewnością 
przyniosą wymierne efekty,” 
komentuje Trener Marcin.

Robert Zięba 
/ FOTO: LOS

Nowy Dwór  
na sportowej mapie Mazowsza
W miniony weekend, Nowy Dwór Mazowiecki znalazł się w centrum 
sportowych wydarzeń, dzięki udanemu występowi lokalnych siatkarek 
LOS na turnieju Mistrzostw Mazowsza. Drużyna prowadzona przez Trenera 
Marcina wykazała się znaczącymi umiejętnościami oraz determinacją, które 
przyciągnęły uwagę fanów siatkówki z całego regionu.
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